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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątnicm niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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l we LJ vie: 

| kwartalhie ;. x: 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 zir. 
miesięcznie 2 złr. 
Cena przedpłaty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
nagłówku Gazety Narodowej. 


LWÓW d. 28. SIERPNIA. 


„ Z wielką niechęcią dotykamy na tem 
T miejscu, poświęconem wprawdzie najważniej- 
Szym zdarzeniom, umysł publiczny w danej 
chwili zajmującym, spraw odnoszących się 
do wielkopolitycznych zadań między Austrją 
a Rosją. Dlatego też unikaliśmy mówienia z 
| lego punktu i o zjeździe kromieryskim. Gdy 
„wszakże zjazd ten zdołał w naszym kraju 
Przyciśnionym tyloma nędzami, zaprzątnię- 
tym rozplątaniem najzawilszych zagadnień 
| utrzymania bytu, stać się przedmiotem po- 
lh rozmów, kombinacji i przestra- 
chów — tak że na chwilę zapomniano o 
i #wych nie dających się zapomnieć kłopotach 
T Xrajowej egzystencji, staje się naszym obowiąz- 

iem poświęcić zjazdowi kromieryskiemu z 
nil politycznego stanowiska kilka uwag, 
fa czynimy to w tej chwili, gdy zjazd sam 

| należy już do historji. Uwagi zaś nasze mo- 
| Żemy śmiało ograniczyć do przypomnienia 
Rająłębszych rysów ogólnej sytuacji między- 
tarodowej, która nie ulega zmianom rapto- 
wnym co zaś leży poza tkaniną na ta 
kich rysach opartą, to należy zwykle do 
fantazji, niewytrzymującej próby realnego 
M rozwoju stosunków. 

, , Wiadomo, że w europejskich stosunkach 
międzynarodowych, przynajmniej o ile one 
„kontynentu dotyczą, górują w niniejszej dobie 

~ dziejowej dwa fakta: pokonanie Francji 
f przez Niemey i traktat berliński, który wyr- 
' wał Rosji przynajmniej dwie trzecie części 
zdobyczy bałkańskich i poczytywanym jest, 
słusznie czy niesłusznie, przez rządową poli- 
tyke rosyjską za klęskę, domagającą się po- 
Wetowania. 
l Znanem jest, że francuscy mężowie 
stanu, z małym nader wyjątkiem, ci nawet, 
Którzy nie hołdują idei odwetowej na Niem- 
ach w najciaśniejszem i natychmiastowem 
Jej znaczeniu, poczytują za najcenniejszy do 
_ zdobycia przedmiot dla dyplomacji francuskiej 
Przymierze rosyjskie. Rok 1875, z jego po- 
C Strachem wojennym, któremu brak było re- 
d lnych motywów, okazał, że idea francusko- 
osyjskiego przymierza — jako idea — nie 
 lależy do szeregu marzeń niemożliwych. Gdy 
 lastępnie po 1878 r, t.j. po traktacie ber- 
, Ańskim Rosja uznała się za poszkodowaną 
Przez traktat, a dyplomacja jej zaczęła ob- 
Winiać o tę rzekomą klęskę Austro-Węgry 
l Niemcy; gdy fakta, stworzone przez Ro- 
8ję na półwyspie Bałkańskim, za przyzwole- 
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niem właśnie tych dwóch mocarstw zaczęły 
zwracać się przeciw status quo, opartemu na 
traktacie, i postawa jej agentów stała się 
wyzywającą przeciw Austro- Węgrom, prasa 
zaś rosyjska najostrzej agitowała przeciw 
Niemcom: — wtedy sytuacja ogólna przed- 
stawić się musiała w Europie nader niepe- 
wną. Nie brakło też oznak, że idea francu- 
sko-rosyjskiego przymierza, odpychana do- 
tychczas przez autokratyczny rząd rosyjski, 
zaczyna przybierać namacalne kształty. Mę- 
żowie stanu republiki francuskiej, a między 
tymi najtęższy z nich, Gambetta, nie wahali 
się podnosić publicznie bezpośredni odwet 
jako cel czynnej polityki. Wtedy to przy- 
szedł do skutku alians austro-węgiersko-nie- 
miecki, zawarty w interesie obu mocarstw, 
mających w nim udział, ale który świat ca- 
ły powitał jako rękojmię pokoju, bo suma 
siły dwóch najpotężniejszych prawie mili- 
tarnych mocarstw stała odtąd na straży 
przeciw gniewowi rosyjskiemu za traktat 
berliński, przeciw bezpośredniemu odwetowi 
francuskiemu, i przeciw możliwemu zjedno- 
czeniu się obu tych dążeń. 

W tem pokojowem znaczeniu zaakcep- 
tował świat związek monarchii z Niemcami, 
istał się ten związek siłą górującą w euro- 
pejskiej sytuacji międzynarodowej; pierwsze 
Włochy przed tą siłą uchyliły czoła i po- 
starały się, aby być przypuszczonemi do 
związku, którego siła tym niepozornym na- 
bytkiem znakomicie wzrosła. Nabytek ten 
stanowił nową broń ewentualną przeciw 
Francji i rękojmię bezpieczeństwa na połu- 
dniu dla Austro-Węgier. Taka potęga ostu- 
dziła wszelkie zapędy rosyjskie ; znalazły one 
przed sobą w Europie mur niewzruszony, 
którego podkopać nie zdołałaby nawet bez- 
jędrna przyjaźń dla Rosji nowego wówczas 
kierownika polityki angielskiej, Gladstona. 

Nie długo też potrzeba było czekać, aby 
polityka rosyjska uznała oczywistość, Wśród 
sprzyjających dla niej okoliczności podrzę- 
dnych, wśród samego związku dwóch mo- 
carstw i prymierza środkowo-europejskiego, 
odbyło się uroczyste z jej strony uznanie 
rzeczywistości: zbliżenie się przyjacielskie do 
tego związku 1 do tego przymierza. Złote 
mosty jej zbudowano. Skierniewickie spotka 
nie, jako fakt wielkiej polityki międzynaro - 
dowej, było więc niewątpliwie objawem arcy- 


posojowym —  niezmieniającym wszakże w 
niczem ogólnego położenia i jego podstaw 
kardynalnych. 

Być może że każde z mocarstw my- 


ślało inaczej skorzystać z tego zbliżenia : 
Rosja niewątpliwie poczuła się ośmieloną 
do energicznego posunięcia naprzód swych 
linij wojskowych i politycznych w Azji, lecz 
w ogóle rok ubiegły okazał, że jeśli kto 
liczył na jakie zmiany w status quo stosun- 
ków europejskich, rachuby te okazały się 
złudnemi. Na zjeździe skierniewickim ucier- 
pieli jedynie Polacy. i to w sposób pośredni, 
o którym wczoraj mówiliśmy z powodu wła- 
śnie ożywionych nanowo obaw. 

Dziś, gdy postęp rosyjskiej polityki w 
Azji został tak raptownie wstrzymany, cóż 
dziwnego, że Rosja szuka ponownego, ści- 
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sytuacji europejskiej! Rewizyta za Skiernie- 
wice stanęła była na porządku dziennym, i 
znowu zgotowano Rosji najserdeczniejsze przy- 
jęcie. Czyż to wszakże ponowne zbliżenie 


jest w stanie zmienić sytuację, opartą o sto- 


sunki, niedające się odmienić bez najgwał- 
towniejszych przewrotów ?... 

Czyż bezpieczeństwo Austro-Węgier lub 
Niemiec stałoby się większem, gdyby które 
z tych mocarstw, z zaniechaniem związku 
pomiędzy sobą, zrobiło oddzielne porozumie- 
nie z Rosją ?.. wszak o tem ani mowy nie 
ma. Czyż które z tych mocarstw, a raczej 
oba razem, zgodziłoby się, wbrew swojemu 
interesowi pomagać Rosji w jej rozprawie z 
Brytanią?... wszak do tego stopnia jest to 
niemożliwem, że Rosja przed Kromieryżem 
postarała się o nadanie cechy zupełnie po- 
kojowej swemu zatargowi z Anglią, aby na- 
wet cień nie ciężył na zjeździe, że stara się 
o wciągnięcie mocarstw w swe zawikłania z 
Anglią. Pomoc, o jaką w swych zawikła- 
niach z obecnym gabinetem angielskim u- 
biegać się może Rosja, polegać może jedy- 
nie właśnie na utrzymaniu najściślejszem 
status quo traktatowego w Turcji: to zaś 
może być bardzo niedogodnem dla gabinetu 
angielskiego, lecz pokojowi europejskiemu 
wcale nie zagraża, ani też nie wynagradza 
w niczem za poświęcenie przewodniej my- 
gli i warunków istniejącego związku środko- 
wo-europejskiego. Rosja, jeżeli chce swe za- 
wikłania z Anglią w Azji środkowej rozci- 
nać mieczem, musi to uczynić na własne 
ryzyko. 

Być może, iż znowu ktoś ze współdzia- 
łających przy tych nowych zbliżeniach za- 
kładać sobie będzie na nich swoje specjal- 
ne rachuby, lecz te rachuby rozchwieją się 
tak jak zeszłoroczne, na rzeczywistości i na 
niezmiennych dotąd, kardynalnych punktach 
sytuacji Rozumowania można prowadzić w 
rozmaitych kierunkach, i można zmieniać 
stanowiska teoretyczne rozumowań polity- 
cznych, lecz logika wypadków jest niezmien- 
ną. Niezawodnie, gdyby przyszło do rozpra- 
wy między dwoma  potencjami światowemi, 
jakiemi są Rosja i Angiia, gdyby do tego 
przyszło nawet w Azji tylko, zmienić się 
mogą kardynalne warunki sytuacji europej- 
skiej także, i mogą nastąpić przewroty nie- 
przewidziane. Dopóki wszakże ta rozprawa 
nietylko nie jest przeprowadzoną, ale nawet 
nie jest zaczętą, spotkanie kromieryskie i te, 
jakie po niem nastąpić mogą, ze stanowiska 
wielkiej polityki międzynarodowej będą mia- 
ły znaczenie czysto pokojowe, w jego co- 
dziennem, najzwyczajniejszem znaczeniu, bo 
innego mieć nie mogą — wbrew nawet chę- 
ciom pojedynczych mężów stanu. 

Wielka sytuacja europejska dojrzewa 
wszakże do zmiany; związek środkowo-eu - 
ropejski potrzebować będzie wzmocnienia i 
nowych, określonych celów. Zanim wszakże 
to nastąpi, możemy być spokojni co do wielkich 
niebezpieczeństw dla naszego bytu, jako też 
nie możemy snuć wcale różowych nadziei 
co do polepszenia się jego warunków — a 
natomiast starajmy się uniknąć i zwalczać 
po męzku drugorzędne niebezpieczeństwa, 


ślejszego nawet zbliżenia do głównej siły w|jakie nam się dały odczuć po przeszłorocz- 
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nem zbliżeniu... przez wrogów naszych prze- | 
ciw nam wyzyskiwanem. 


Tagblatt wiedeński, którego o szezególniejszą 
sympatję dla nas posądzić trudno, umieścił w 
ostatnim numerze dłuższy artykuł, poświęcony 
wydalaniu Polaków z Prus i Rosji, a zgodnie z 
przewidywaniami naszemi, wyrażonemi we WCZO- | 
rajszym artykule wstępnym, kończy rzecz swoją | 
tak : 

„Doniesieniom, które w ostatnich czasach | 
pojawiły się o zamierzonych albo dokonanych | 
wydalaniach obywateli austrjackich z Rosji, za-| 
przeczono wprawdzie, ale to samo miało miejsce, 
gdy zamierzano zastosować też same środki do 
obywateli Niemiec. Związek trzech mocarstw 
zyska istotnie w oczach ludów na wartości, gdy 
niedwuznacznie i dowodnie zostanie wykazanem, 
że związek ten nie zawiera w sobie żadnych po- 
stanowień, ograniczających prawa obywatelskie.“ 


Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Warszawa d. 25. sierpnia 

Dzisiejszej nocy przejechał przez Iwangród 
do Kromieryża car Aleksander III z małżonką. 
Ciekawą jest rzeczą, że nawet Hurko o przejeź- 
dzie poinformowanym dobrze nie był. W sobotę 
bowiem wyjechał do Wiina droga petersburęska, 
w niedzielę zaś powrócił z niczem i udał się 
niezwłocznie do Iwangrodu koleją nadwiślańską, 
którędy przejeżdżał car ze świtą. 

We czwartek spodziewamy go się z powro= 
tem, a do tej chwili niewiadomo jeszeze nikomu, 
czy będzie lub nie na manewrach w Warszawie, 
lub uda się do Lubochenka. Marszruta głosi o 
tej samej drodze z powrotem, że jednak zmie- 
nioną zostanie, nie ulega wątpliwości. 

Wczoraj z wielkiem, niebywałem prawdziwie 

owodzeniem na scenie teatru letniego odgrano 
komodję pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego 
p. t: „Mąż z grzeczności*. Dawno sala teatralua 
nie trzęsła się tak serdecznym prawdziwym śmie- 
chem i dawno tak goraco nie wywoływano au- 
torów. Cała prasa warszawska z ogromnem uzna- 
niem wyraża się o komedji i twierdzi, iż kasa 
teatralna natrafiła na złotą żyłę, która jej takie 
procenta przynosić będzie, jak ongi „Dom otwarty* 
Bałuckiego. 

Towarzystwo wioślarskie odbyło w tych 
dniach bardzo zajmujące regaty na Wiśle, z o- 
kazji przybycia w odwidziny wioślarzy z Płocka, 
Bawiono się serdecznie, gdyż Towarzystwo wio- 
ślarzy warszawskich jest u nas jedynem stowa- 
rzyszeniem, w którem się bawić umieją bez ście- 
śniania się zbytniego a przystojnie. 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 27. sierpnia. 


(Program partji demokratycznej w Izbie posłów 
Rady państwa. — Rozmowa korespondenta Nowej 
Pressy z Giersem. — Kreutz-Ztg. o zjeździe kro- 
mieryskim. — Stanowisko Polaków do zjazdu kro- 
mieryskiego podług Now. Wremia — Pogłaska o 
rychłem ukazaniu się „manifestu cesarskiego“, 
ogłaszającego przyłączenia Bośnii i Hercegowiny 
do Węgier. — Amnestja dla przestepców politycz- 
nych w Ohorwacji.— Wniosek starczewiczan o po- 
stawienie bana w stan oskarzenia. — Prasa 
francuska wobec zatargu niemiecko-hiszpańskiego. 
—Veuillot o legitymistach. — Standard o zakoń- 
czenin sporu © przesmyk zulfikarski). 


Demokraci wiedeńscey, którzy mimo 
szalonych wysiłków stronników zjednoczonej le- 
wiey tak świetne odnieśli zwycięstwo przy tego- 
rocznych wyborach do Rady państwa, wygoto- 
wali już program dla swej partji. Autorem jego 
jest dr. Lueger. Okazuje się, że demokraci sta- 
nowić będą w Izbie opozycję, ale nie pójdą ra- 


ulica Kopernika liczba 5. - O 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuja : 
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20 ct. od wiersza. 


zem z lewicą. O programie ich pisze kierykalna 

Würzburger Corresp. tak: 

„Obok znanych żądań demokratycznych, jak 
rozszerzenia prawa wyborczego i wolności prasy, 
tudzież stowarzyszeń i zgromadzeń, obejmuje pro- 
gram partji demokratycznej także całkiem prak- 
tyczne żądania z dziedziny socjalnej i ekonomi- 
cznej, mianowicie upaństwienie kolei i ubezpie- 
czeń, nową ustawę o akcjach i t. d. — rzeczy, 
znajdujące się w programach partji konserwaty- 
wnej. Można zatem być pewnym, że oddziałek 
demokratów w Radzie państwa głosować będzie 
w znacznej większości wypadków z prawicą De- 
mokraci ukonstytuują się jako klub osobny, nie 
wystąpią atoli w roli zasadniezej opozycji prze- 
ciwko rządowi.“ 

Sprawozdawca Nowej Pressy, wysłany do 
Kromieryża, miał rozmowę z ministrem 
Giersem, którą przytaczamy tutaj w dosło- 
wnem tłumaczeniu. Po zwykłej wymianie słów 
powitalnych, koresponden* poprosił ministra, aby 
mu podał charakterystykę zjazdu. 

— Zjazd ten — rzekł p. Giers — nie zo- 
siał w pańskim dzienniku, o ile go czytałem, 
mylnie scharakteryzowany. 

Korespondent zauważał na to, że chciałby 
poznać osobiste zdanie sternika rosyjskiej nawy 
politycznej. E 

— Nie będę więc czynił żadnej tajemnicy— 
rzecze Giers. Znaczenie tego zjazdu jest całkiem 
jasne. Był on koniecznością, naturalną koniecz- 
nościg. Obecność mojego monarchy jest odpowie- 
dzią na wizytę cesarza w Skierniewicach. A i 
następstwa zjazdu są naturalne. Polegają one na 
umocnieniu stosunku obu państw, które w tej 
chwili tak świetnie reprezentowane są w Kro- 
mieryżu. 

— Czy odbyły się dziś konferencje— spytał 
korespondent — aby dojść do tego ostatniego 
celu ? 

— Nie zaprzeczam, że konferencje się od- 
były. Rozmawiałem z cesarzem, konferowałem z 
hrab. Kalnokym , o czem jednak dotychczas 
mówiliśmy, dotyczyło kwestyj ogólnych, a nie spe- 
cjalnych. Polityka nasza ma przecież podstawę, 
na której spoczywają te nar dy. 

— A więc narady te doprowadzą do konfe- 
rencyj w kwestjach specjalnych? Są przecież 
dziś ludzie, którzy wierzą, że i ten zjazd jest 
tylko przygotowaniem do zjazdu drugiego w roku 
następnym, po to, aby znikły mogące się wyło- 
nić nieporozumienia. 

— Drugi zjazd — odparł Giers — nie jest 
obecnie projektowany. Konferencje w kwestjach 
specjalnych nie są na razie potrzebne. Nie ma 
dziś nie takiego, coby mogło uczynić konie- 
czną konferencję nad kwestjami specjalnemi mię- 
dzy Austrją a Rosją. 

— Czy jest to nieprawdą, że ostrze zjazdu 
zwraca Się przeciwko komuś trzeciemu ?... 

— Oczywiście, oczywiście -- rzekł Giers z 
cały stanowczością. Nie mamy zamiarów prže- 
ciwko nikomu. Jesteśmy zadowoleni, że obydwa 
państwa, ktore zastępujemy, wzmocniły wzajemne 
stosunki. 

— Wielu sądzi, że Kromieryż jest sząchem 
przeciwko Anglii i Tureji. || 

— To jest nieprawdą. Wizyta naszego mo- 
narchy była wynikiem polityki, jaka się rozwi- 
nęła przed a światem. Zjazd jest wzmocnie- 
niem pokoju, który ma znaczenie zarówno dla 
nas, jak i dla całego świata. Zjazd — to pokój. 

— Ale pokój — wirącił korespondent — wy- 
daje się być bardzo dla wielu zagrożonym nie- 
bezpieczeństwami, które kryje w sobie stosunek 
Anglii de Rosji, 

. — Sprawa stoi dobrze — odpowiedział mi- 
nister. Nie jest ona jeszcze ukończoną wpraw- 
dzie, ale stoi dobrze i sądzę stanowczo, że się 
skonczy dobrze. 

— Są politycy — rzekł znowu korespon- 
dent — którzy sądzą, że Kromieryż oddala się 
od dróg skierniewiekich... 

,— Zgoła nie. Umocnienie nawiązujących się 
tutaj stosunków politycznych odbywa się na za- 
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(Ciąg dalszy.) 
' — Każdej 
Vany. 
— Teraz nie o tem myśl, że „każdej nocy*, ale 


nocy? zapytał Petnehazy zirryto- 


| łe mowa o twojej głowie. 


-— Ależ to nieprawda; schodzimy się tylko raz 
da tydzień, na godzinkę, i klnę się na moję duszę, 
b te schadzki nasze tak były czyste, jak gdy się 

tosa ze słońcem spotka. 

— Czy tak czy owak było, mędrzec nie pyta. 
Dell. spuściła oczy i niczego nie zapierała. — Moja 
tóro kochana, twój małżonek musi umrzeć. — A to 
“emu? pyta córa. — Bo jest zdrajcą — na to ba- 
dzą. — Cóż popełnił? pyta Tella. — Jeszcze nie zgrze- 
Wył, ale zgrzeszy. — Szkoda go, to taki piękny męz- 
"zna, mówi Tella; nie każ go jeszcze jutro 
żab ić, daruj mu jeszcze tydzień, — Zawiele żądasz, 
*6rko, odpiera basza ; na tyle zezwolić nie mogę; ale 
Jeżeli się jeszcze chcesz zabawić jego pięknemi oczy- 
M to daję jeden dzień i dwie noce, — jeden dzień 

dwie noce pozwolę mu żyć, tyle się sobą na- 
tegzcje ! 
o Derwisz uderzył zdumionego młodziana po ra- 
Mienin . 
— Synu mój kochany, jedna noc już minęła. 


Petnehazy wstrząsł się z zadumy. 

— Ależ to być nie może, to ci się chyba przy- 
śniło. Jeżeli zdaniem Abdego Tella jest moją żoną, to 
jakżeby się jej zwierzał, że mię zabić może, i pozwa- 
lał widzieć się jeszcze ze mną, mówić ze mną! Mógł 
przecie przypuszczać, że kobieta przestrzeże kochanka 
o wiszącem nad głową jego niebezpieczeństwie i po- 
może mu do ucieczki z tak strasznego miejsca. 

— I Tella nie odkryła ci tej tajemnicy! Mieliście 
do gadania o całkiem innych rzeczach. O sławie, 0 
podróży do Stambułu, o miłości, o honorach, i o kół- 
ku rodzinnem, w którem wy chrześcianie tyle poezji 
upatrujecie! Tella się uśmiechała, oczy Telli jaśniały, 
Tella była szezęśliwą. Czyżby mogła tak postępować, 
gdyby Abdi basza miał za dwa dni kazać ściąć 
Petnehazego? Czy potrafiłby się kto tak zamasko- 
wać? co? 

— Masz rację; wyjaśnij mi to. 

— Mój synu kochany, głuchemu dał Bóg ostry 
wzrok, aby dojrzał, czego nie dosłyszy, a ciemnemu 
wzrok doskonałym słuchem zastąpił. Ale tyś równo- 
cześnie i głuchy i ślepy. Ty abyś się ocknął, musisz 
poczuć; tobie potrzeba udaru, i to tęgiego. Tak też 
będzie. Dzisiaj wieczór, po drugiem wołaniu muezzyna 
(niższego rzędu duchowny muzułmański) z minaretu 
przyjdź na plac Zwycięztwa, gdzie studnia ślimacza, 
za studnią spotkasz lektykę beż służby. Tam zaczekaj 
na mnie; potem ci wszystko opowiem, albo i nie opo- 
wiem, bo na własne oczy będziesz świadkiem. 

Petnehazy nie odpowiadał, ale z twarzy jego mo- 
żna było wyczytać, że nie wielką miał ochotę posłu- 
chać imama. 

— Wszakże umówiliście się do zwierzyńca do- 
piero po trzeciem wołaniu muezzyna, a do tego czasu 
możesz powrócić. 

Petnehazy się zdumiał. 


— Zkąd wiesz o tem? 

— Obliczenie czasu — prosta addycja i snb- 
trakcja, 

— Nie rozumiem ciebie. 

— Tylko ten mnie nie rozumie, kto nie myśli. 
Zresztą zrozumiesz mnie lepiej, patrząc na żywe oczy. 
Czy nie pragniesz wytłumaczenia słów „każdej nocy?“ 

Te wyrazy zdecydowały Petnehazego. Ihunzade 
wiedział, że żądło zazdrości srożej od zęba lwa doja- 
da męzczyźnie. 

— Więc dobrze, przyjdę. 

„eń Ale do tego czasu proszę cię o dwie rzeczy : 
popierwsze, nie idź do domu, nie pokazuj się ani na 
chwilę u siebie. Jeśli niebezpieczeństwo wisi nad 
człowiekiem, najlepsza rzecz nie być w domu, bo już 
ono samo tak długo szuka, aż upatrzonego znajdzie. 

— Dobrze; dla ciebie to uczynię. 

— A podrugie, proszę cię, na żaden sposób nie 
próbuj, wymknąć się przez którą z bram fortecy, bo 
możesz mi wierzyć, iż wydano już rozkaz uwięzić cię 
natychmiast, gdybyś się wydałał. 

Petnehazy ruszył ramionami, jak człowiek, który 
nie wierzy. 

— (Chcę ci pomódz do wyrwania się z tej pu- 
łapki; tylko nikomu nie zdradzaj tajemniey. A dla 
przekonania o grożącem niebezpieczeństwie, zrobię cię 
na jedną okoliczność uważnym. Kiedyś szedł do mnie, 
krok w krok postępował za tobą Turczyn, kupezący 
słodkim pilawem , wołając w głos: kupujcie słodki 
pilaw, kupujcie! — na eo nie zważałeś. Ale uważaj 
na niego; stoi właśnie pod mojemi drzwiami, i jak 
tylko wyjdziesz, znowu pójdzie za tobą, z swoim ko- 
szem na głowie a trójnogiem na plecach, wołając 
wszędzie i krzycząc. Gdzie ty stajesz, i on staje; 
wstąpisz do jakiego domu, on roztasowuje się pode 
drzwiami i swoje makagigi sprzedaje przęchodniom. 


Jest to szpieg, który ciebie pilnuje. Jestto przebrany 
mutefellik , który swoją głową ręczy za twoję, i dla- 
tego Ślad w ślad za toba ehodzi. A gdybyś chciał po- 
dejść do której bramy, mutefellik nagle przyspieszy 
kroku, i wyprzedziwszy ciebie o kilka kroków, zawoła 
przed którą budką strażniczą trzykroć : kupujcie słodki 
pilaw ! — byłby to znak, aby cię schwytano. 

Jak wyjdziesz — prawił dalej imam — to się 
przekonasz, że prawdę mówię. I nie możesz mu na- 
wet tego zabronić, bo to taki jego proceder snuć się 
po ulicach, a nie jego wina, że ty wszędzie jesteś 
tam, gdzie on handluje. Ani też nie próbnj użyć prze- 
mocy, ale bądź przebiegłym jak twoje wrogi. Są tu 
wypchane rozmaite zwierzęta, któremi się brzydzą 
Turcy. W rękawie płaszeza schowaj małego szezura. 
A chcąc się pozbyć szpiega, zwróć się do niego i 
proś go, aby ci pozwolił wybrać pilaw z kosza, wtedy 
niechaj szczur spadnie między towar jego, oglądnij 
się za miejscem, gdzie są Turcy, i wstąp do pierw- 
szego lepszego domu; szpieg stanie przed bramą, lud 
go otoczy, kupując jego łakocie, i szezura znajdzie. 
Jeden nad drugiego zacznie krzyczeć, że to czaro- 
wnik, giaur; lud opadnie mutefellika, a podczas gdy 
szpieg usprawiedliwiać się będzie , ty, korzystając z za- 
mieszania, znikaj, a później przybądź na umówione 
miejsce, gdzie ci dalszą podam radę. 

Wkrótce się przekonał Petnehazy o racji imama 
we wielu względach. Wyszedłszy z biblioteki, już miał 
za soba pilawnika, który go nie odstępywał. Petne- 
hazy spróbował, czy to prawda z bramami, i zbliżył 
się do jednej bramy — ale już go pilawnik skwa- 
piiwie wyprzedził, a na wołanie jego wszyscy żołnie- 
me strażnicy wyruszyli, jak gdyby o niczem innem 
nie myśleli, tylko o makagigach. Udał się tedy Pet- 
nenazy na bastjony, gdzie prócz niego żywej duszy 
nie było. (C. d. n.) 


sadzię niemiecko-austrjackidgo związku cesat- 
skiego. Bądź pan przekonany, że jakkolwiek 
Bie’ ma tu żadnego reprezentanta 
Niemiec, duchem jest tutaj obecny 
cesarz Wilhelm, a to znaczy tyle, jak gdy- 
by był osobiście obecnym. Jeżeli obydwaj cesa- 
rze rozmawiają z soba, jest to samo, jak gdyby 
był wśród nich także trzeci. 
kromieryskim tytuł zjazdu dwucesarskiego, nie 
miałby on atoli żadnego innego rezultatu, gdyby 
hył zjazdem trzech cesarzy. 
Jest car zadowołonym z przyjęcia unas? — 
zapytał w końcu korespondent. 
Naturalnie — odpowiedział Giers. 
Miasto i okolica podobają mu się bardzo, a przy- 
jęcie zyskało jego pełne uznanie. 
słow: pochwały, zadowolenia i podzięki. Oby- 
dwaj monarchowie godzą się na to, że dni, któ- 
re tutaj przeżyli, były pięknemi i wróżą dobrą 


Dajesz pan dniom 


Na tem skończyła się rozmowa. 
A kromieryskim pisze 
berlińska Kreuz-Ztg., co następuje: 

, „Cokolwiek da się powiedzieć o znaczeniu 
politycznem zjazdu cesarza austrjackiego z ca- 
n, streszcza się w urzędowych uwagach wie- 
deńskich i charakterze pokojowym zjazdu i o ro- 
snącej nadziei wzomenienia pokoju europejskiego. 
co ten zakres przechodzi, polega na 
czczych kombinacjach.“ i 

Czytamy w Nowem Wremieni: 

„Dzienniki polskie bardzo zajmują się zjaz- 
dem kromieryskim i możliwemi jego wpływami 
na dalsze losy narodu polskiego. Paralela ze zjaz- 
dem w Skierniewicach nasuwa się tu sama przez 
że zaś od tego czasu ze strony mocarstw 
rozbiorowych spotkało Polaków kilka przykrych 
faktów, jak n. p. wydalanie z Prus całemi tysią- 
cami ich współrodaków, lub ukaz z 27. grudnia 
o wzmocnieniu żywiołu rosyjskiego wśród właści- 
cieli ziemskich (w prowinejach zabranych ; przyp. 
N.), -- komentarze przeto do obecnego 
zjazdu mają częściowo cechę kwaśno-pochmurną, 
częścią przybierają charakter poważnie-dorudczy. 
W tym drugin razie rudy odnoszą się do Au- 
cu do którego lękają się 
aby nie zszedł z drogi we- 
wnętrznej polityki, życzliwej dlu Poluków. W o- 
góle przewidywania koncentrują się w tem, iż 
„W Kromieryżu uwieńczonem zostanie dzieło roz- 
poczęte w Skierniewicach“. Sprzyjają temu i hi- 
storyczne wspomnienia, 
żem, wspomnienia o wstąpieniu na tron cesarza 
Franciszka Józefa, w chwili ciężkiej, pod wraże- 
niem świeżych wypadków wiedeńskich i tuż przed 
wybuchem powstania węgierskiego, uśmierzonego 
przez dziadka obecnie panującego cara. 
bezwątpienia nie zbyt przyjazne dla 
polskich nadziei i marzeń, jeśli takowe jeszcze 
się przechowały.* 

Pozor zagrzebski podnosi z naciskiem od 
kilku dni kolportowaną po Chorwacji, a prawdo- 
podobnie i w Bośnii rozszerzoną pogłoskę, że 
podczas manewrów w Pożedze ukaże się „mani- 
fest cesarski*, ogłaszający przyłączenie Bo- 
śnii i Hercogowiny, jako samoistnej pro- 
wincji, do Węgier. Tosamo pismo notuje drugą 
pogłoskę, na podstawie której cesarz udzieli a m- 
politycznym w 


strji i jej monarchy, 
polscy publicyści, 


połączone z Kromiery- 


przestępcom 


W sprawie zagrzebskich aktów ká- 
meralnych donosi Swoboda, że partja prawa 
(starczewiczanie) przesłała na 
Izby wniosek o postawienie bana w stan oska- 


ręce prezydenta 


Prasa francuska nie ustaje w zachęcaniu Hi- 
szpanii do oporu przeciw Niemcom. Przypomina 
pobratymcom czasy dawnej wzajemności, kładąc 
nacisk na wspólne celtyeko-romańskie pochodze- 
nie i wyraża nadzieję, że „wspólna nienawiść do 
Niemców zniesie wreszcie rozdzielające dwa kra- 
Prasa urzędowa zachowuje jednak 
ciągle dyplomatyczne umiarkowanie. 

Sławny ultramontanin francuski, 
J. Veuillot, umieścił w Universże nastepujacy 
artykuł o legitymistach: 

„D. 24. sierpnia 1883. umarł książę, który 
na podstawie swego urodzenia, siły dnceha, cnót 
i zasad zdawał się być powołanym do uśmierze- 
nia rewolucji we Francji. Po jego śmierci zjawi- 
ły się między rojalistami dwa bardzo różne ru- 
chy. Jedni zwątpili w przyszłość — drudzy byli 
przekonani, że śmierć Henryka V , któremu za- 
rzucali anachronizm, doprowadzi do rychłej re- 
stauracji królestwa. Zdawało im się, że już mają 
władzę w ręku. Spadkobierea tronu jest tutaj — 
mówili — i należy do nas. Łączy on siłę z wie- 
kiem i rozumie ducha nowożytnego. Nowa, silna 
organizacja zastąp! upadające komitety. Zapaleń- 
cy neo -rojalizmu dawali republice co najwyżej 
dwa miesiące życia — roztropniejsi sześć. 

„Minęły dwa lata, 


je Pireneje.“ 


„a republika trzyma się 
jeszcze. Nawet zapaleńcy wahaliby się wyzna- 
czać jej sześć miesięcy życia! Jakżeż daleką jest 
rzeczywistość od tego snu! W miejsce mniej lub 
więcej czynnych, ale jednolitych komitetów, ma- 
my wolne i mięszane komitety bez inwestytury 
księcia i bez wielkiej powagi. Książę, któremu 
grozi wydalenie, a może i konfiskata majątków, 
usuwa się od nich i nie bierze na siebie żadnej 
odpowiedzialności, którą hr. Chambord brał za- 
wsze na siebie. 

„Nie zatrzymując się u przyczyn, zaznacza- 
my rezultat : przed dwoma laty była organizacja 
niezupełną — „dzisiaj jest prawie zerem. Wów- 
czas była armia regularna — dzisiaj mamy tylko 
bandę ochotników ! i 

Łatwo zrozumieć, 
Paryżu i w całej Fran 

Zastanawiając się nad ust 
kwestji przesmyku Zulfik 
wiada Standard między innemi 

owód do potrójnego z c 
Jaaa ia Pry tak dłu pienia z 
mianowicie: 1) 


jakie wrażenie wywołał w 
cji artykuł Veuillota. 
ępstwami Rosji w 


powodu zakończen 
i groźnego sporu, 
sze zgodnem było Z roz 
że lord Salisbury z odwa 


go trwającego 
à A że Żądanie na- 
sądkiem i słusznością, 2) 
ga 1 wytrwałością bro- 
że car i jego doradcy, 
Żądan angielsko- 
rządu angielskiego, 
co jest słusznem.* 
z dziwnem umiarkowaniem, 
choć z całą stanowczością napisany, 


przekonawszy się 0 sfuszn 
afgańskich i o wytrwałości 
ustąpili z dobrą miną temu, 

Artykuł swój, 


czony, że mu się udało 
by to, co Rosja nab 
bezpieczeństwo dla 


nie Rusinów „Ruska Rada*, które niegdyś kie- 
rowało wyborami i zastępowało wszelkie żywe 
interesa ludu rusińskiego w Gai-„ji. Lecz od kil- 
ku lat Stowarzyszenie to jest raczej mumia, niż 
żywym organizmem; od czasu upadku tak zw. 
świętojurskiej partji, upadło też jego znaczenie. 
(Niezawodnie, że dia interesów narodowych ru- 
sińskich Stowarzyszenie pomienione stało się zu- 
pełnie martwem, a nawet gorzej niż martwem -~ 
pod tym względem ma zupełna rację szanowny 
korespondent. Nie przeszkadza to wszakże, że na 
polu agitacyjnem politycznem w kierunku utrzy- 
mywania niesnaski wewnętrznej rozkładu kraju, 
a również w kierunku równania dróg „objedinie- 
nia* z Rosją, Stowarzyszenie „Ruskaja Rada* 
spełnia w zupełności rolę pobocznego rządu, i je- 
mu po największej części trzeba też przypisać 
objawy smutne dla „narodowców*, acz nie bez 
własnego z ich strony przyłożenia się, w rozwo- 
ju życia rusińskiego w Galicji. Przyp. red.) Od 
r. 1880. „Ruska Rada* nie przeprowadza już ża- 
dnych wyborów, lecz dozwala przeprowadzać je 
„wspólnemu komitetowi“; wydział Towarzystwa 
całemi latami nie zbiera się na posiedzenia; cza- 
sem tylko, raz na parę lat, Stowarzyszenie wnie- 
sie do któregokolwiek ministerstwa jakąś prośbę 
lub petycję, służąca do wypełniania kosza mini- 
sterjalnego, a onegdaj Słowo i Prołom w niema- 
ły podziw wprawiły całą Ruś halieką, donosząe 
w osobnych „nowinkach“, że jakiś ksiądz z pro- 
wincji przysłał dla „Ruskiej Rady“ jako ezłonek 
wkładkę 2 złr. W jednym tylko względzie to je- 
dyne „rusińskie* Towarzystwo polityczne objawia 
siłę, nie powiem aktywną, ale odporną; miano- 
wiele w niedopuszczaniu do swego grona Rusi- 
nów-narodowców, chociażby o ich szezerości i za- 
sługach około dobra publicznego cała Ruś jak 
najświęciej była przekonaną. Tacy mężowie, jak 
ś. p. Włodzimierz Barwiński, Kornel Suszkiewicz, 
Żeldknowski: Ogonowscy, ks. Kaczała, Romań- 
czuk, Wachnianin i wielu, wielu innych, pomi- 
mo, iż kilkakrotnie w imię dobra ogólnego i w 
interesie samego Towarzystwa, bądź to gremial- 
nie, bądź też pojedynczo, kołatali do bram tego 
przybytku „rutejtskiej polityki“, nigdy nie zdo- 
łali uzyskać przyjęcia. Że taka ekskluzywność i 
prawdziwie sekciarska nietolerancja nie mogła 
wyjść na dobre ani ogółowi Rusinów, ani Towa- 
rzystwu „Ruskiej Rady*, rozumie się samo przez 
się. Jedno, że Towarzystwo, nie wzmacniając się 
nowemi siłami, musiało dojść — że się wyrażę 
słowami Czackiege — „do tego stopnia nikczem- 
ności“, na jakim przestało reprezentować jaką- 
kolwiekbądź żywą siłę, a po drugie, że postępo- 
wanie jego wydziału z garnącymi się do współ- 
udziału w politycznej pracy narodowcami, powoli 
u całego ogółu Rusinów galicyjskich utwierdziło 
to przekonanie, iż Towarzystwo bynajmniej nie 
ma na oku ogólnych ińteresów całego narodu, 
ale kieruje się jedynie pobudkami i interesami 
jakiejś drobnej kliki czy sekty. 

„Oczywista więc rzecz, że wobec takich wa- 
runków wielce pożądanem byłoby nowe towarzy- 
stwo polityczne, tem więcej, że i wspólny komi- 
tet, który przez kilka ostatnich lat był jakoby 
surogatem takiego towarzystwa, obecnie nietylko 
że nie dopisał, ale i na przyszłość stał się pra- 
wie niemożliwym. Nowe towarzystwo polityczne, 
na odpowiednich a szerokich podstawach stwo- 
rzone, z energią i oględnością prowadzone, wio- 
nęłoby nowym duchem w rozstrojonym organiz- 
mie politycznym naszego kraju, wniosłoby pe- 
wien ład i pewną karność w obecny chaos wy- 
rastających, lecz bez planu samopas w różne 
strony dążących sił społecznych, wytworzyłoby 
na Rusi haliekiej prawdziwą, nie iluzoryczną si- 
łę polityczna z programem iście deinokratycz- 
nym, ludowym i postępowym. Pracując na pod- 
stawie danych stosunków politycznych i nie opie- 
rajac swej działalności na ortograficznych. etno- 
graficznych i lingwistycznych mrzonkach, towa- 
rzystwo takie już z samego założenia musiałoby 
stanąć lojalnie względem Austrji i pojednawcezo 
względem Polaków ; być może nawet, że powsta- 
nie i wzrost jego dałby impuls do zorganizowa- 
nia się zdrowych demokratycznych i postępo- 
wych elementów śród polskiego społeczeństwa w 
Galicji w podobne, z rusinskiem ręka w rękę 
idące, towarzystwo. Mogę was zapewnić, że wszy- 
stkie światlejsze, demokratyczne i postępowe e- 
lementa rusińskie bardzo żywo tego pragną, 
przekonawszy się w ciągu.dwudziestoletniej prak- 
tyki konstytucyjno-autonomicznej, że nie w opo- 
zycji quand-meme naszych „twardych“, ale w 
nieustannej, wszechstronnej pracy „na gruncie* 
leży nadzieja i przyszłość nasza, i że chcąc na 
gruncie pracować, koniecznie trzeba liczyć się ze 
wszystkiemi właściwościami i czynnikami tego 
gruntu, a Polacy są na galicyjskim gruncie. na 
wschodzie i na zachodzie, w wielu względach 
czynnikiem pierwszorzędnym i najbardziej wpły- 
wowym. 

„Jak mówię, zadanie nowego politycznego 
Towarzystwa byłoby ogromne, a więc i donio- 
słość jego jest wielka, tak, że każdy krok, uczy- 
niony ku jego zrealizowaniu, zasługuje na szcze- 
gólną uwagę nietylko Rusinów, ale i Polaków. 
Tem więcej przeto żałować należy, że narodow- 
cy rusińscy tak mało dotychczas czynią dla prze- 
konania ogółu Rusinów o ważności nowego sto- 
warzyszenia, dla wyjaśnienia jego narodowościo- 
wego. społecznego i politycznego programu, jako 
też środków, jakiemi ono zamierza dążyć do u- 
rzeczywistnienia tego programu. Boż trudno przy- 
puścić, żeby przywódcy narodowców chwycili się 
myśli założenia podobnego Towarzystwa doryw- 
czo, pod wpływem dotkliwej klęski wyborczej, 
bez dostatecznego przygotowania, bez sumien- 
nych a wszechstronnych prac programowych ; 
trudno przypuścić, żeby obmyślanie programu 1 
środków działania zostawiali aż na później, kie- 
dy Towarzystwo już będzie gotowem. Bez pro- 
gramu i środków nigdy ono gotowem nie będzie, 
bez rozbudzenia zapału w masach ludu i inteli- 
gencji nigdy w potęgę nie wzrośnie, a bez ja- 
snego programu w sprawach ekonomicznych, spo- 
łecznych i politycznych, zapału takiego w ma- 
sach nie wzbudzi. s 

„Nie wdając się w przepowiadanie tego, ja- 
ki będzie na przyszłość los zamierzonego stowa- 
rzyszenia i czy spełni ono te nadzieje, jakie w 
niem mamy prawo pokładać, konstatujemy tutaj 
to jedynie, że myśl o założeniu nowego, w du- 
chu narodowym działającego Towarzystwa poli- 
tycznego, była pierwszym ze strony narodow- 
ców publicznie wygłoszonym manifestem, że od- 
tąd zamierzają postępować samodzielnie i nieza- 
leżnie, a więc była pierwszym niedwuznacznym 
objawem upadku polityki kompromisowej, której 
krótka, ale pouczającą historję naszkicowałem w 
mej pierwszej korespondoncji. Ciekawa rzecz, że 
nasze „twarde* organa Słouo i Prołom, chociaż 
po wyborach jak i przed wyborami nie przesta- 
wały rzucać kamieniami na „młodą parafię“, nie 
podjęły tej rzuconej im tajemnicy, nie wdały się 
w krytykę zamierzonego przez narodowców aktu, 
(Wzmianki pobieżnemi były, ale co do energii 
potępienia projektu i co do złych insynua- 
cyj nie zostawiały najmniejszej 


Wydalania Polaków z Prus. 


O przebiegu obrad obywateli kujawskich do- 

noszą Dziennikowi Pozn,, co następuje : 
„Inowrocław d. 25. sierpnia. 

Wskutek odezwy p. Grabskiego z Skotnik, 
zapraszającego obywateli powiatu inowrocław- 
skiego na naradę, jakie kroki przedsięwziąć, aby 
złagodzić los zgotowany reskryptem ministerja|- 
nym z dnia 8. t. m. wychodźcom z pod zaborów 
rosyjskiego i austrjackiego, zebrało się dzisiaj 
kilkudziesięciu obywateli w lokalu p. Nowakow- 
skiego. Po kilku słowach wstępnych, wyjaśniaja- 
cych cel dzisiejszego zebrania, a wypowiedzia- 
nych przez p. Grabskiego, zabrał głos p. Brze- 
ski z Cieślina, wnosząc o wysłanie deputacji do 
ministra spraw wewnętrznych z przedstawieniem 
o cofnięcie, względnie złagodzenie dekretu bani- 
cyjnego. P. Kościelski popiera dłuższem przemó- 
wieniem wniosek p. Brzeskiego, nie, ażeby się 
ztąd spodziewał jakich praktycznych rezultatów, 
łecz ażeby z obowiązku humanitarnego i naro- 
dowego wyczerpnąć wszelkie środki dla przyczy- 
nienia się do złagodzenia losu nieszczęśliwych 
wychodźeów. 

P. dr. Rakowski wnosi o wysłanie deputa- 
cji, któraby nasze skargi na srogość wydanego 
przeciwko naszym braciom dekretu przedłożyła 
u stóp tronu monarszego. Pan T. Kozłowski, 
jakkolwiek zasadniczo nie jest przeciwnym wy- 
słaniu deputacji czy to do samego cesarza, czy 
to do ministra spraw wewnętrznych, radzi obra- 
dować nad więcej praktycznem: środkami, zmie- 
rzającemi do złagodzenia doli nieszczęśliwych 
wychodźców, jakto obmyślenie funduszów na po- 
krycie kosztów owej niedobrowolnej emigracji. 
Pan Grabski preponuje odniesienie się w spra- 
wie wychodżców do naczelnika powiatu, aby 
wychodżcom ułatwić przeprawę przez granicę. 
Pan dr. Trzciński wnosi o wysłanie deputacji 
do jenerała naczelnej komory w Aleksandrowie, 
ażeby wyjednać u niego pozwolenie przeprawia- 
nia rzeczy wychodźeów przez wszystkie przyko- 
morki, zostające pod jego zwierzchnictwem, — 
ażeby wychodżcy już i tak srogo dotknięci tem 
rozporządzeniem nie byli doprowadzeni do całko- 
witej ruiny, będąc zmuszonymi pozbywać się za 
bezcen swoich rzeczy. 

Zebranie godzi się jednogłośnie na wniosek 
i wybiera do tej deputacji pp. J. Kościelskiego, 
C. Jaczyńskiego i dr. Trzcińskiego. 1 

Następnie przystąpiono do wyboru deputacji, 
mającej się udać do ministra spraw wewnętrz- 
nych, a w razie odmowy do samego cesarza, W 
skład której wchodzą pp. Tomasz Kozłowski, Jó- 
zef Grabski i Józef Kościelski. 

Pan T. Kozłowski wnosi o utworzenie ko- 
mitetu powiatowego, na co zebranie jednogło- 
śnie się godzi. Wybrani do komitetu pp. dr. Ra- 
kowski, Apolinary Preyss, Józef Grosmann, P. 
Radoński, Świdziński, L. Grabski, Alf. Moszczeń- 
ski, J: Grabski, Krause, Amrogowicz, Łyskowski, 
Ks. Matuszewski, Skowroński, Szczepanowski, 
dr. Trzciński, dr. Cieślewicz, J. Kościelski, T. 
Kozłowski. 

Na tem ukończono obrady.* 


Do Nowej Pressy telegrafują z Berlina : 

„Według informacyj, zasiągniętych w miej- 
scach kompetentnych, zapowiedziano gromadne 
wydalenie Polaków austrjackich. Liczba dotknię- 
tych tem rozporządzeniem obywateli austrjackich 
jest stosunkowo jeszcze nieznaczną. Trudno zro- 
zumieć, na jakiej podstawie rząd pruski przed- 
siębierze te wydalenia, które zresztą rozpoczną 
się dopiero z dniem 1. października. Rozkaz o- 
puszczenia granic pruskich otrzymało zrazu tylko 
kilku drobnych przemysłowców. W ostatnich 
dniach otrzymali go jednak także inżynierowie i 
artyści, których usposobienie polityczne i naro- 
dowe mogłoby być podejrzagem. W ambasadzie 
austrjackiej nie wniesiono dotychczas żadnego 
zażalenia.“ 

Ten sam dziennik otrzymał z Berlina dru- 
ga depeszę tej treści: 

„Berlin, 26. sierpnia wieczorem. Do Na- 
tionul-Zeitung donoszą, że w Toruniu nakazano 
wydalenie obywateli austrjackich wśród szcze- 
gólniejszych okoliczności. Oto pewna liczba fli- 
saków i kupców galtcyjskich, zaopatrzonych w 
najlegalniejsze paszporty austrjackie, została za- 
wezwaną przez dyrekcję policji, aby najpóźniej 
do d. 1. października opuściła granice państwa. 
Oświadezono im także, że w następnym roku 
zgoła nie zostaną przepuszczeni przez granicę. 
Nał.-Ztg. przypisuje to oświadczenie kaprysowi 
dotyczącego urzędnika policji i żąda wyjaśnienia 
tego postępowania, dodając, że tylko bruk roz- 
sądku władz wykonawczych mógł zrobić z za- 
kazu osiedlenia się cudzoziemców środek prze- 
ciwko handlowi z zagranicą.“ 


Sprawa nowego stowarzyszenia poli- 
tycznego Rusinów we Lwowie. 


Żywo odezuwający potrzeby i interesa ru- 
skiego ludu, poważny publicysta ruski, pan Iwan 
Franko, w sprawie zamierzonego nowego stowa- 
rzyszenia politycznego Rusinów, pisze do peters- 
burgskiego Kraju co następuje: ! > 

„Grzechem byłoby nie przyznać faktu, że 
między narodowcami, po dotkliwej klęsce wybor- 
czej, rzeczywiście obudziło się i wszędzie głośno 
wypowiadanem było to przekonanie, że „tak da- 
lej iść nie może*, że „pora kompromisów z ludź- 
mi, nie przyznającymi istnienia naszej narodo- 
wości, minęła bezpowrotnie,* że trzeba coś zro- 
bić, trzeba zebrać, zespolić i zorganizować 
wszystkie siły, trzeba wziąć się do szerszej, in- 
tenzywniejszej i więcej programowej pracy na 
wewnątrz i zewnątrz, żeby naprawić zło i być 
gotowymi na dalsze ewentualności. Głośny wyraz 
temn poczuciu dała tutejsza i wiedeńska młodzież 
uniwersytecka, wystosowawszy zbiorowe, gorące 
pismo do starszych przywódców naszej sprawy 
narodowej, żądając od uich jaśniejszego, ludowe- 
go i postępowego programu i energiczniejszego, 
samodzielnego prowadzenia sprawy. Wyrazem te- 
go samego poczucia, chociaż niestety, wyrazem 
bardzo mdłym i wodnistym był długi wstępny 
artykuł Diła: „Myśl po wyborach,“ którego o0- 
statecznym wnioskiem była konieczność samo- 
dzielnego wystąpienia partji narodowej i zorga- 
nizowania tejże partji za pomocą osobnego poli- 
tycznego towarzystwa. Wniosek ten zresztą nie 
był wypływem czysto logicznym gazeciarskich 
rozumowan, lecz rączej wypływem poufnych, w 
gronie narodowców lwowskich prowadzonych na- 
rad nad tem, co dalej robić należy. Uchwalono 
więc zawiązać osobne towarzystwo polityczne, 
w któremby centralizowałą się wszelka akcja 
partji narodowej; wypracowane już i statuty te- 
goż towarzystwa i przedłożono je namiestnictwu; 
lecz od dwu miesięcy _ Jakoś nic więcej o tem 
ważnem przedsięwzięciu nie słychać. Że przed- 
pcie to ważne i krok stanowczy, o tem 
nikt u nas nie wątpi. 

„Wiadomo wam zapewne, że od lat przeszło 
12. istnieję we Lwowie polityczne Stowarzysze- 


jących: l. garbarski robotnik, 2. gorzelnik i pi- 


wątpliwości. į 


W swoim czasie podaliśmy je czytelnikom do 
wiadomości; pr. red.) ale zbyły go zaledwie po- 
bieżna wzmianką. Czy to było proste przeoczenie, 
czy bagatelizowanie, czy to rozmyślna taktyka?“ 


Co do wycieczki budapeszteńskiej. 


Z powodu niedorzecznych a zaprzeczonych 
wszakże najuroczyściej pogłosek co do zamierzo- 
nej wycieczki z kraju naszego na wystawę bu- 
dapeszteńską a niefortunnego wystąpienia w tej 
okazji Dziennika Polskiego, Egyetértés, powtórzyw- 
szy raz jeszcze urzędowe zaprzeczenie pogłosek, 
powiada : 

„Wiele jest w odezwaniu się Dziennika Pol. 
szczerości, a w jego wiadomości prawdy: te- 
go z daleka ocenić jeszcze nie możemy. O tem 
wszakże zapewnić możemy tak pomienione pi- 
smo, jak naszych polskich przyjaciół, że do Bu- 
dapesztu spokojnie mogą przybywać, tu dozoru 
policji nie potrzeba im się obawiać, a objawu 
rzeczywistej sympatji i braterstwa narodu nasze- 
go dla Polaków żadna moc rządu wstrzymaćby — 
gdyby chciał tego, a co jest nie do uwierzenia — 
nie potrafiła. 

„Niechże się nie lękają antirosyjskich demon- 
stracyj. Wszak cotylko przyjmowaliśmy Francen- 
zów z wymarzonym zapałem, i nikomu nie przy- 
szło do głowy czynić z tego anti-niemiecką de- 
monstrację. To zaś, czy przyjadą tutaj Polacy, 
czy nie przyjada, wie każdy tak w Wiedniu, 
jak w Petersburgu, że ani polski ani węgierski 
naród nie są zdolne do przyjaźni rosyjskiej, i nie 
życzą sobie rosyjskiego przymierzą. Na wysta- 
wianie tego nie ma potrzeby żadnej demonstra- 
cji, jeżeliby zaś kiedy sprawy wzięły taki obrót, 
że demonstracja anti-rosyjska byłaby potrzebną, 
wówczas my pewnie nie czekalibyśmy wizyty 
polskiej dia uczynienia tego. 

„Powtarzamy: spokojnie mogą przyhywać 
nasi goście polsey.* 


Kronika micjstowa | zamiejscowa, 


Lwów d 28. sierpnia. 
* Stan powietrza. Obserwatorjun szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był do wieczora pogodny, 
nad wieczorem mieliśmy przy słabym wietrze 
burzę, deszcz padał przerwami, opad wynosił 4, 
mm. Średnia tewperatura dnia była 13°, naj- 
wyższa 20,'s, najniższa w nocy 12," C. 


Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 28. sierpnia: Przy wietrze 
zaehodnio-południowym i średniej temperaturze 


sierpnia 16,%, C., stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne, deszcz chwilowy zresztą pogodnie. 

* Wydaleni z Prus poszukują miejsc następu- 
wowar, 3. ogrodnik, 4. buchhalter, 5. rządca 
majątku ziemskiego. Ktoby miał pomieszczenie 
dla wymienionych osób, raczy nadesłać wiadomość 
do komitetu opieki nad wygnańcami ma ręce p. 
br. Konopki w Krakowie ul. Gołębia nr. 5. 

Uprasza się wszystkie pisma o powtórzenie 
niniejszego ogłoszenia. 

* Dar. Cesarz udzielił z własnej szkatuły 100 
zł. na budowę szkoły w Trzcianie, powiatu mie- 
leckiego. 

* Magistrat podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że Wysoki Wydział krajowy zatwierdził w 
myśl $. 92. statutu miejskiego, uchwały Rady 
miejskiej, powzięte na posiedzeniach w d. 11. 
czerwca i Y. lipca 1885. względem poboru w IM, 
i IV. kwartale 1885. na cele gminne dodatków da 
bezpośrednich podatków państwowych w następu- 
jącej wysokości: 1. trzy procent dodatku do 
podatku gruntowego; 2. trzy procent 
dodatku do podatku domowo-czynszowego 
od wszystkich w obrębie miasta Lwowa położo- 
nych realności — z wyjątkiem tych, Które w ca- 
łości lub częściowo, stale lub czasowo od podatku 
domowo-czynszowego są uwolnione; 3. trzy prv- 
cent dodatku do podatku zarobkowego, 
nakoniec 4. dziesięć procent dodatku do po- 
datku dochodowego, licząe te dodatki pod 3. 
i 4. od całej należytości państwowej t. j. podat- 
ków z dodatkami państwowemi a to w ogólności, 
przeto i od podatku dochodowego, wymierzonego 
od realności uwolnionych czasowo, w całości lub 
tylko częściowo od podatku domowo-czynszowego. 


* Rada szkolna okręgowa miejska we Lwowie 
podaje de publicznej wiadomości, że szkoła męska 
im. św. Marcina we Lwowie będzie od dnia 1. 
września 1885 szkołą pięcioklasową z planem ua- 
uki dla szkół pięcioklasowych. We Lwowie 27. 
sierpnia 1885. Dąbrowsni. Wł. Boberski. 

* „Dziennik Polski* nazywa insinuacjami to, 
cośmy powiedzieli o jego szkodliwem wystąpieniu 
w sprawie wycieczki budapeszteńskiej, wówczas 
gdy myśmy postawili całkiem ujętne zarzuty, a 
faktami fantazyjność jego ukrócili. Pomimo gru- 
biaństwa w jego odpowiedzi, nie próbującej nawet 
osłabić wykazanych faktów, dla powagi spraw na- 
szych odpowiadamy mu, że z przyjemnością bie- 
rzemy do wiadomości wyrzeczenie Się zamiarów 
niefortunnego wystąpienia jego. Jedną tylko po 
zwalamy sobie zrobić Dz. Poł. uwagę, z powodu, 
iż stara się zasłonić postąpienie swoje zachowa- 
niem się podobnem innego dziennika krakowskie- 
go, aby Dziennik Polskt nie zapominał teraz i w 
przyszłości, iż si duo faciunt idem, non est idem 
a to szczególniej do pism publicznych ma swoje 
zastosowanie. 


* Podróz cara. Pociąg dworski przybył do 
Szczakowy wczoraj o godz. 4 i pół rano. Tam go 
oczekiwali z Warszawy jenerałowie Tuchołko i 
Kurtow, oraz pułkownik br. Friedrichs, a z Kra- 
kowa dyr. policji Englisch i podpółkownik żandar- 
merji Appel. Wagony pociągu dworskiego miały 
zasłonięte okna; ani car, ani nikt z dworu nie u- 
kazał się. Jedynie wyszli na chwilę z wagonów 
podpółkownik Klepsch, wojskowy pełnomocnjk au- 
strjacki w Petersburgu, który towarzyszy parze 
carskiej do Ząbkowic, oraz dyrektor kolei półno- 
cnej bar, Eichler wraz z całą swoją służbą kole- 
jową. Bar. Dichler w Szczakowie bowiem oddał 
pociąg dworski w ręce służby rosyjskiej, a miano- 
wicie inspektora Nowaka. Pociąg zatrzymał się 15 
minut, odjechał o godz. 4 m. 45 do Granicy i 
przekroczył granicę ausrjacką o godz. 4 m. 52. 

Dokąd, a raczej którędy uda się pociąg ce- 
sarski w dalszą drogę, całkiem nie było wiadomem 
w Szczakowie. Rzecz trzymano w tajemnicy. 


* Naukowo -wychowawczy zakład żeński p- 
Marji Zagórskiej przy placu Bernardyńskim 1. 11- 
Z prawdziwą przyjemnością zwracamy uwagę Y0- 
dziców na powyższy zakład. P. Marja Zagórska, 
znana już od lat wielu szerszym kołom naszej pu- 
bliczności z swej sumiennej pracy w zawodzie na- 
uczycielskim -— objęła kierownictwo tego zakładu 
w roku przeszłym, a ostatni egzamin utrwalił jak 
najlepszą opinię o wszechstronnem uzdolnieniu P. 
Zagórskiej do kierowania podobną instytucją. Na 
rok bieżący powierzyła p. Zagórska wykład przed- 


szym konserwatorjum muzycznem, 
na fortepianie i na skrzypcach po domach prywa- 
tnych, jakoteż u siebic w mieszkaniu. 
wani raczą 
teatralnym. 


styn 
pomocą wygnańcom 

korzystniej wyróżnia 
pierwowzorów, że za cel dowcipu nie obrała sobie 
prywatnych osobistości, 
ślizką drogę płaskich dwuznacznikow. Zaleta to 
tem większe, gdy, jak redakcja na wstępie uprze- 
dza, Jednodniówka w ciągu 24 godzin napi- 
saną i wydrukowaną została. 
zdobył się jeszcze wigdy na taki pośpiech. 


dwom Węgrom: 
fowi sekcji w ministerstwie spraw zagranicznyck, 
Szógyenyemu, ordery orła 
miało być lekkim ud intendum?... wszyscy bowiem 
inni dygnitarze austrjaccy wyszczególnieni przez 
cara, 
syjskiej. 


Skradziono: 
17 koszul 
ręczników, wart. 20 zł. z zamkniętego strychu u 
praczki 
zupełnie przebłichowanych skórek sarnich na rę- 
kawiezki wojskowe, wart. 48 zł. i bieliznę zna- 
czoną E, M., A. M. i M., wart. 16 zł. 


lwowskiego 
cieczkę 
Kolej arcyks. Karola Ludwika, zniżyła cene jazdy 
z Krakowa do Przemyśla 
tacja miejska 
września, 
wycieczki korzystać mogą 
klasy, 
Łupkowską i od stacji Leghenyi Mihalyi zamieni 
się w pociąg pospieszny, bez wagonów klasy III. 


miotów obowiązkowych gronu doświadczonych na- 
uczycielek i profesorów. Angielskiego języka u- 
dzielać będzie rodowita wykształcona Angielka, a 
teorje 1muzyki i śpiewu choralnego wykładać bę- 
dzie profesor konserwatorjum p. Słomkowski. Wa- 
runki przyjęcia są bardzo przystępne, a tak zwa- 
ne półpensjonarki będą mogły pozostawać przez 
cały dzień w zakładzie, co zastąpi tak zwane ko- 
repetycje domowe. 

* Wpisy uczniów do c. k. wyższej szkoły re- 
alnej we Lwowie, rozpoczną się dnia 30. sierpnia 
b. r. Równocześnie otwartą zostanie wystawa ry- 
sunków, modeli i innych prac uczniów tegoż za- 
kładu. 

* Ślub. W tych dniach odbędzie się ślub p. 


Michała Greka, b. współpracownika Gaz. Narod. 
z panną Felicją Stachowiczówną, 
matyczną. 


artystką dra- 


* P., Karol Kozłowski, profesor przy  tutej- 


udziela lekcyj 


Intereso- 


się zgłosić pod nr. 98 w gmachn 


* Dr. Kazimierz Gasiorowski, rodak nasz, 


znany już dziś w nauce, jest głównym dyrektorem 
szpitala państwowego 
wysokiego 
Milan zaszczyca go 
Gąsiorowski 
się w tych dniach do Madrytn, 
cholery. 


w Belgradzie 
wśród publiczności. 
osobistą życzliwością. 
z polecenia rządu 


i dobił się 
Król 
Dr. 
serbskiego udaje 
celem badania 


znaczenia 


* Jednodniówka jarosławska, ułożona na fe- 
urządzony w Jarosławin, dla przyjścia z 
z zaboru pruskiego, 0 tyle 
się od stołecznych swych 
ani 


też puściła się na 


Lwów podobno nie 


* Przypadkiem, czy rozmyślnie, car udzielił 
ministrowi Orczy emu i sze- 


białego. Czy to 


otrzymali ordery proweniencji czysto-ro- 


* Statystyka pocztowa. W miesiącu lipcu 


b. r. nadano na tutejszej poczcie: 199.142 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi 10.766 do 
adresatów w miejscu), 
cyjnych, 7.3825 posyłek pod opaską, 4.236 posyłek 
z próbkami, 183.325 egzemplarzy gazet, 
listów 
10.991 przekazów na kwotę 326.917 zł. 46 ct. w. 
a., 
10.536 za pobraniem w kwocie 156.712 zł. 98 et. 


37.936 kart koresponden- 


128.753 


urzędowych, 15.525 listów poleconych, 


54.725 posyłek wartościowych (między temi 


w. a. Ogółem 591.958 posyłek, zatem o 2.941 
więcej, jak w lipcu 1884. 
W tym samym czasie nadeszło do Lwowa: 


160.583 listów prywatnych niepoleconych, 29.232 
kart korespondencyjnych, 5.314 posyłek pod opa- 
ską, 4.756 posyłek z próbkami, 29,542 egzempia- 
rzy gazet, 
listów poleconych, 
407.664 zł. 17 ct., 31.156 posyłek wartościowych 
(między 
87.923 zł. 
zatem o 2.990 więcej, niż w lipcu 1884. 


56.726 listów urzędowych, 26.146 


23.052 przekazów na kwotę 


8.963 
56 ct.) 


temi za pobraniem w kwocie 


Ogółem 366.505 przesyłek 


Zmarli we Lwowie. Emilja Chitrowa, wdo- 


wa po dyrektorze urzędów pomocniczych krajowej 
dyrekcji skarbu, lat 76. 


EJ 


Jutro w sobotę d. 29. sierpnia: Ścięcie sw. 


Jana; — św. Myrona mucz. 


* Wiadomości policyjne z d. 27. sierpnia b. r.: 
bieliznę wojskową, mianowicie 
i tyleż kalesonów i chusteczek i 10 


pod l. 23 ul. Janowska, 16 całych, nie- 


Zgubiono woreczek paciorkowy z kwotą 


3 zł. 30 ct. 


Znaleziono dwa służbowe świadectwa Ka- 


zimierza Tarnogrodzkiego, kartkę zastawniczą ru- 
skiego 
chustkę za 1 zł, 
Tańki Kaszyckiej, serwetkę białą, na ulicy Tea- 
tralnej. 


banku z dnia 2. maja b. r. 1. 69545 na 
zastawioną, papiery procesowe 


Zakwestjonowano dwa łańcuchy od wo- 


zu, i około 2 kila masła z talerzem, z jakiejś kra- 
dzieży pochodzące, 


Wycieczka do Budapesztu. W prezydjam 
magistratu zapisało się na wy- 
269  partyj, czyli około 350 osób. 


o 50 pret. 
ue Lwowa w sobotę 5. 
5. popołudniu. Uczestnicy 
tylko z wagonów II. 
pociąg ten przejdzie na kołej 


Reprezen- 
wyjeżdza 
o godzinie 


albowiem 


Tarnopol d. 26. sierpnia. Wczoraj odbył się 


w mieście naszem pogrzeb śp, Michała Perla, któ- 
ry onegdaj życia dokonał, przeżywszy 82 lat. B. p. 
M. Perl był izraelitą i jąko człowiek wielkich za- 
let i nieskazitelnego charakteru zasługuje na to, 
aby o życiu jego wzmiankę uczyniono. 


On to pierwszy z izraelitów doszedł w pań- 


stwie Austrjackiem do tej prerogatywy, że mu po- 
zwolono założyć aptekę. Działalność jego już przed 
60 laty była skierowaną do postępu i cywilizacji 
swoich współwyznawców, 
szcze szkół narodowych nie było) utrzymał swoim 
wpływem i siłą woli szkołę niemiecko - izraelicką, 
przez ojca jego Józefa Perla w Tarnopolu zało- 
żoną, przezeo wiele chajderów upadło; to też w 
nznaniu ozdobiony był krzyżem zasługi z koroną. 
Majątek cały, jaki zebrał w ciągu przeszło pół 
wieku, około 300.000 złr., porozdawał ubogim w 
ciągu swego pobytu W Tarnopolu, a nawet dzić 
znaleźć można W Tarnopolu dużo ludzi, którzy 
zawdzięczają M. Perlowi swoją egzystencję, a fun- 
dusz przezeń przeznaczony przyczynił się do ich 
wykształcenia. Jedna z ulic tutejszych nosi nazwę 
Perla. 


on to (gdy wówczas je- 


Po śmierci swej (zmarł bezdzietnie) pozosta- 
wił Perl caiego majątku niespełna 3000 złr., i te 
kazał rozdzielić pomiędzy ubogich w części. I tak: 
urządzenie domowe przeznaczył testamentem sto- 
warzyszeniu rękodzielników, 400 złr. a nawet wię- 
cej, wedle uznania egzekutora testamentu na po- 


grzeb, 500 zły, dla ubogiego, który około niego 


chodził przez parę lat, a reszty połowę na szkołe 
niemiecko-izyaelicką (której był dyrektorem), dru- 
gą połowę na nabożeństwa w rocznicę śmierci je- 
go i żony, a wedle woli ostatniej, egzekutor 
testamentu ma uczynić egzekutorem p. Kahanego, 
aptekarza, z którym do ostatniej chwili był w za- 
żyłych stosunkach i on też był jego powiernikiem. - 


Perl nie mógł zrobić lepszego wyboru. 


Na jaką w ogóle zasłużył sobie miłość p. M. 
widzieliśmy po licznem gronie odprowadza- 
ch ciało zmarłego na wieczny spoczynek. Naj- 
Si ludzie nie pamiętają tak licznego orszaku 
Bic jakich 6 do 8000). Na okopisku formalnie 
Bciono, ladzie mdleli ze ścisku. Mowę nad gro- 
pierwszy miał dr. Kobak ze Lwowa, podno- 
M zasługi nieboszezyka około dobra publiczne- 
Fw języku niemieckim: z kolei drugi mówił mó- 
$ Ww języku polskim dr. Michał Landau, adwo- 
% ten wspomniał, że to ostatni z domu Perlów. 
Mly umiera ostatni z familii szlacheckiej, kru- 
Ñ wówczas tarczę herbowę, a my łamiemy serca 
Sitracie tak zacnego i prawdziwie szlachetnego 
a 


Na trumnie metalowej było złożonych siedm 
Púców: od doktorantów prawa i medycyny, od 
Oły niemiecko -izraelickiej, od gminy izraelic- 
"W. od akademików izraelickich medyków i pra- 
ków, od stowarzyszenia rękodzielniczego, od 
%iet dobroczynności i od p. Kahanego. Na po- 
Mebie widzieliśmy szystkich ludzi, wyhitniejsze 
*mowisko tutaj zajmujących. Pogrzeb odbył się 
Fsodzinie 3, to też już o wpół do 3. sklepy były 
Bamykane, latarnie miejskie zapalone, a flagi 
obne od chwili śmierci popiewały na domach 
litw, Cześć jego pamięci! 
— Iwonicz d. 26. sierpnia. Przed sześcioma 
zwidziłem Iwonicz, a i tego roku rozmaite 
diczności zaprowadziły mnie do tego uroczego 
ładu kąpielowego. Jakżeż się w ciągu tych kil- 
Slat zmienił! Na miejscu dawniejszych, chylą- 
k się kn upadkowi domków, stanęły gmachy o 
N jwymyślniejszej architekturze. Rozmaite wygody, 
ych dawniej nie było, czynią obecnie pobyt 

a; milszym. Tuż przy zdroju w umyślnie w tym 

urządzonym szałasie można dostać świeżego 

Fika krowiego i wybornej żętycy. Dla kąpieli 

icznych i tuszów wybudowano osobne budynki. 

brobiono mnóstwo nowych dróg i ścieżek po gó- 
ch okalających Twonicz, tak że w czasie pogody 
sna się zapuścić daleko w głąb gęstych lasów, 
które okolica tutejsza tak obfituje. 

Prócz tego pomyślano o najrozmaitszych roz- 

Fwkach — i to kazdemu wiekowi odpowiednich, 

U dzieci urządzają rozmaite zabawy i gry i 

śWorzono dla nich zakład gimnastyczny z wieloma 

yborami. Młodzież i starsze osoby mają tu czy- 
ię, w doborowe dzieła zaopatrzoną, sałon kon- 
trsacyjny, salę tańców, bilar i fortepian, Stawek 
tzółenkieim daje sposobność do przyjemnej prze- 

*idzki. Sławny zdrój kryniczny, znany pod nazwą 

Mełkotki*, którego palący się gaz natchnął kie- 

6 wieszcza naszego Pola do napisania pięknego 

porszyka, wabi i zachwyca jeszcze ciągle przy- 

4 ających. Nadto mamy tu wiele miejsc stoso- 

p" do wycieczek, jak np. wspomniemy tutaj 

Miko o historycznych ruinach Odrzykonia. 

T To też nie dziw, że wielu gości ze wszyst- 

h stron garnie się corocznie dv tego zakładu 

~ celu poratowania zdrowia, zwłaszcza, że Iwo- 

Tz jaż od 200 lat znany jest ze swych silnych 

| fkutecznych wód. I tak było tego roku 1.264 

iu, z 1530 osób złożonych. Około 4.000 bile- 
sw kąpielowych rozdano pomiędzy ubogich. Jednem 

_Owem, Iwonicz teraz śmiało może stanąć tuż 

px znakomitych kąpieli zagranicznych — a za- 
dzięcza to otwarciu kolei J'ranswersalnej i ener- 
cznej działalności obecnego dyrektora, p. Wi- 

iewskiego. 
Brody d. 26. sierpnia. W d. 26. sierpnia 

‘T, zawiązał się w Brodach, pod przewodnictwem 

Okrawa Salego, prezesa tamtejszej Rady po- 

towej, komitet powiatowy, celem wspie- 
mia usiłowań komitetu lwowskiego, w kierunka 
%oczenia opieką tych z naszych rodaków, którzy 

Skutek -drakońskiego zarządzenia zostali nagle 

Ydaleni z Prus, 

W skład tego komitetu, oprócz wyżej nad- 
lienionego p. Salego, jako przewodniczącego, we- 
Xi pp. Józet Miączyński i Szczepan Podlewski, 
Masciciele dóbr ziemskich, ks. Ignacy Kubiształ, 
© kat, proboszcz ze Szcznrowie, i p. Bronisław 
A ltosławski, aptekarz z Brodów. Szczęść Boże 
czejwej pracy! 

— Stanisławów d. 26. sierpnia. Grono kup- 
ÓW stanisławow skich, tak chrześcianie jak 
ja elici upraszają szanowną P. T. publiczność, 

koteż Wysoką szlachtę, by swoje sprawunki w 
dzielę do godziny 12. przed południej łaskawie 
„«atwiali, gdyż z powodu wprowadzonej w życie 

tawy o święceniu niedziel od godziny 12. w po- 

nie, bezwarunkowo wszystkie handle muszą być 
Włamykane do poniedziałku rano. 


djaz, Z Kromieryża. Uwaga wszystkich podczas 
azdu monarchów była oczywiście zwróconą na 
„Ta. Siła jego fizyczna jest imponującą. Postać 
© Przypominająca typ barczystego Huna! Wobec 
„mów zachowuje car pewnego rodzaju ostrożność. 
f i nie wiele. Nawet tu toczy on ciągłą walkę 

Własnym organizmem, by nie być zanadto sil- 

Robi codziennie przechadzkę o długości 15 
i metrów i okazuje wielką wstrzemięźliwość w 

lzenia, gdyż zwykł on tylko raz na dzień jadać. 

Bardziej ożywione usposobienie niż car, po- 
È Ada brat jego, wielki książę Włodzimierz, któ- 

© pięknem uznpełnieniem jest wielka księżna 
ja Pawłówna. Składano jej takie same hoł- 
9, jak carowej, gdyż wiadomą jest rzeczą, że po- 
jj owo miał do Kromieryża przybyć tylko wiel- 
Y książę Włodzimierz, później zaś uległ car proś- 
m wielkiej księżnej, by i ona mogła Anstrję 
Obaczyć. 

Carewicz udawał się kilka razy na dłuższe 
Mzechadzki, na których towarzyszył mu arcy- 
kiąże Rudolf. Oczywiście, że przed parkiem sta- 
TS zawsze mnóstwo ludzi. Carewicz zdumiał się 

widok tych tłumów, zwłaszcza, że arcyksiąże 
daolf torował mu bez przeszkody drogę. Gdy po- 
jęócili do zamku zauważał carewicz, że czuje, iż 
t w Austrji. 
— Zajścia czesko niemieckie. W dodatku do 
Kzędwczoraj przez nas podanego telegram z Pra- 
donosimy: W Trutnowie panuje wielkie wzbu- 
Renie z powodu zajścia przy uroczystości poświę- 
"tia sali gimnastycznej niemieckiego Towarzy- 
Fa w Królodworze. — Kiedy goście trutnow- 
ky opuścili w nocy Królodwór, zostali zarzu- 
ni kamieniami. Jedenaście osób raniono; jeden 
* współuczestników otrzymał ciężką ranę W głowe. 

Kapelusznik Flógl w Trutnowie, ułożył kilka 
Baconych kamieni na wystawie swego sklepu Z 
Mpisem: „Rękopis królodworski* — Wskutek 
To zgromadziło się mnóstwo ludzi przed jego 
MRiepen. — Czesi donieśli o tym wypadku staro- 
ele, który z pominięciem burmistrza, rozkazał 
nienie te z wystawy sklepowej usunąć. Staro- 
A, uwzględniając ogromne wzburzenie w mieście, 
Wrócił się następnie do burmistrza i zażądał, aby 
ao przyjął gwarancję za spokój w mieście, bur- 

t 
Nią 


rz jednak oświadczył, że wobec takich zajść 
może dać żadnej rękojmi bezpieczeństwa. 


BĘ 


Kursa muzyki w koncesjonowanej szkole P. 
a Marka (obecnie w Rynku, 1. 9), rozpoczynają 
A z d. 1. września. Nauka gry na fortepianie 
Złożona na trzy oddziały, obejmować będzie: I. 
yia dla początkujących, II. oddział wyższy i 
> oddzial najwyższy, dla wydoskonalenia już 


nabytej techniki i dla wykształcenia teoretyczne- 
go. Lekcje są ndzielane dla każdego z uczących 
się z osobna. Zbiorowe zaś ćwiczenia są bezpła- 
tne. — O wartości tej szkoły nie mamy co mówić, 
be już za nią oddawna i wciąż mówią wiadome 
wszystkim rezultaty. Zresztą jej częste produkcje 
publiczne, są niejako publiczną kontrolą jej pracy 
i postępów, a zarazem i bodźcem, dla dyrekcji, 
dla nauczycieli i dla uczącej się młodzieży. 


Odsłonięcie pomnika Zwingliego. Z Zurychu 
donoszą: Odsłonięto tu pomnik Zwingliego, wy- 
konany znakomicie przez rzeźbiarza Nettera z 
Wiednia. Dzwony wszystkich kościołów wtórowały 
kantacie, odśpiewanej przez miejscowe Towarzy- 
stwo śpiewackie. Z wszystkich domów i okrętów 
powiewają flagi. 

- Dzień św Szczepana zgromadził niezliczo- 
ną ilość endzoziemców w stolicy Węgier. D. 19. 
b. m przybyło koleją żelazną 13.000, nazajutrz 
19.261 a d. 21. b. m. około 12.000 osób do Buda- 
Pesztu dla zwidzenia wystawy. Jeżeli dodamy 
10—15.000 osób, przybyłych parowcami, to okaże 
się, że w trzech tych dniach było około 60.000 
przyjezdnych, a cyfra ogólna wszystkich dotych- 
czasowych gości od czasu otwarcia wystawy, wy- 
niesie około 200.000. Już przed godziną 7. zrana 
wyczekiwały tysiące ciekawych na otwarcie wy- 
stawy. 


dzów, którzy nie pożałują przyjemnie spędzonego 
wieczoru. 

Z konserwatorjnm galieyjskie- 
go Towarzystwa uhzycznego. Dnia 1. 
września b. r. rozpoczyna się w konserwaturjum 
nanka muzyki, wzywa się przeto wszystkich ucz- 
niów nowo wstępujących. aby w celu złożenia 
wstępnego egzaminu w poniedziałek 31. sierpnia 
b. r. o godzinie 6. popoładnin w konserwatorjum 
(gmach teatralny) obecni byli. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Walka o pracę. 
liśmy, z prośbą 0 umieszczenie 
tutaj bez komentarza podajemy : 

Obcokrajowcy, którzy przy każdej sposobno- 
ści starają się zarobek naszym rękodziełnikum 
wydrzeć, mie zaniedbali również o dostawy uni- 
formów dla pp. urzędników kolei galicyjskich się 
starać. Jak tylko Wysokie ministerjum handlu 
wydało rozporządzenie uniformowania pp. urzędni- 
dników kolejowych, natychmiast przedsiębiorcy 
wiedeńscy wyjednali sobie w dyrekcji we Wie- 
dnin, że ich polecono do wyrabiania tych unifor- 
mów; na podstawie tego narzucają się ze swemi 
cennikami i ofertami, aby i ten nader szczupły 
zarobek odebrać tutejszym krawcom. Walka o 
pracę jest wielka, pp. B. Mikuliński i S. Platow- 
ski, znani krawcy lwowscy, postanowili konkuro- 
wać z przedsiębiorcami wiedeńskiemi i pragskimi 
i nie dopuścić, przynajmniej tym razem, obco- 
krajowców do odebrania im pracy. Przeto temi 
dniami podali do dyrekcji kolei państwowej nową 
ofertę i opuszczają nawet 10 pret. z poprzednio 
podauych cen. Pp. urzędnicy powinni zatem so- 
lidarnie zamawiać swe nowe uniformy u tutej- 
szych fachowych kraweów, gdyż tylko w ten spo- 
sób dobrobyt kraju naszego podnieść się może, 
a tem bardziej, że pp. urzędnicy zamawiając sū- 
knie u krawców galicyjskich, nietylko że mate- 
rjalnie żadnej straty nie ponoszą, lecz i owszem 
otrzymają za swe pieniądze robotę dobrze i uez- 
ciwie wykonaną, a pod warunkami nader przystę- 
pnemi, tak iż obcokrajowcy, wychodząc tylko na 
grube zyski, z pewnością wymogom pp. urzędni- 
ków zadość nie uczynią, tak jak krawey tutejsi, 
którzy z poświęceniem siebie samych przedsię- 


Pol tym napisem otrzyma- 
artykuł, który 


Osm godzin 53 minut aresztu. Skrupula- 
tność pruska przechodzi wszystko. Niejaki Hesse 
za kradzież leśną został skazany na 5 marek ka- 
ry i 54 fenigów odszkodowania. Zapłacił 56 marek, 
o tenigach nie pamiętał i niewiadomo gdzie się 
obraca. Sąd w Zehdenick wzywa zatem władze po- 
licyjne, ażeby go przytrzymały i pociągnęły do o- 
płacenia brakujących 54 fenigów lub odsiedzenia 
8 godzin 58 minut aresztu. Jeżeli Hesse zechce 
zapłacić tylko 58 tenigów, to za pozostałego fe- 
niga odsiedzi tylko 9 minut i 53 sekund pod klu- 
czem. 


Panny wiedeńskie zbrodniarzami stanu. Na 
Piaristengasse, ulicy należącej do ósmej dzielnicy 
Wiednia (Josefstadt), znachodzono w miesiącu ma- 
ju b. r. przez wiela dni rano porozrzucane kartki, 
których treść mieściła znamioua zbrodni stanu. 
Policja tutejsza przez długi czas dokładała wszel- 
kich starań, aby tylko odkryć autora tych kartek, 
ale zawsze na próżno. Pewnego dnia b. m. spo- 
strzegł przypadkowo ajent policyjny dwoje mło- 
dych dziewcząt, które ostrożnie otworzywszy wy- 


chodzące na ulicę okuo, wyrzuciły przez nie ja-| p. s 1, ; : anai sedel- 
kieś kartki Ajent policyjny podniósł je szybko | Mei Walczyć przeciw przedsiębiorcom Wieda 
i przekonał się, iż to były te, których autora po- xun, 1 prag am, a poc mdłe” ja ż M 

A * tylko obeokrajowców nie dopuścić. [ym sposo- 


licja już tak dawno poszukuje; doniósł więc na- 
tychmiast o swem odkryciu dyrekcji policji, która 
obiedwie dziewczęta do  odpowiedzialności pocią- 
gnęła. Dziewczęta przyznały, iż same pisały 
inkryminowane kartki i że je zawsze przez okno 
wyrzucały na ulicę, Przeciw owym dziewczętom, 
córkom pewnego szanownego tu inżyniera, zarzą- 
dzono śledztwo sądowe. Jedna z nich ma obecnie lat 
14, druga zaś 16. Cesarz jednakże, z powodu iż 
one uczyniły to bez świadomości zbrodni, jaką po- 
pełniają, rozkazał śledztwo zawiesić. 

wielki Francuz. Emil Blavet (Parisis) opi- 
sując w kigaro przyjęcie, jakiego dvznali w Wę- 
grzech przedstawiciele artystów i literatów fran- 
cuskich, opowiada o wiecznie młodym ośmdziesięcio- 
letnim Ferdynandzie Lessepsie, co następuje: Przy 
końcu Śniadania, wydanego przez miasto Peszt na 
cześć francuskich gości, twórca kanału Suezkiego 
podniósł kielich swój i rzekł: „Panowie! Za kil- 
ka miesięcy zostanę ponownie ojeem. Jeżeli uro- 
dzi się chłopiec, to na pamiątkę tej podróży otrzy- 
ma imię Stefan, jeżeli zaś przyjdzie na świat 
Gziewczyna, nazwę ją Gizellą. Mam jednak na- 
dzieję, iż będą to bliźnięta...* 

Żart hr. Taaffego. Podczas pochodu hanac- 
kich banderyj w Kromieryżu padał deszcz, który 
zmoczył nieco także galowy frak austrjackiego 
prezydenta ministrów. Jeden z dziennikarzy — 
może fakcyjnych — okazał sie usłużnym i chciał 
ofiarować hr. Taaffemu parasol dla ochrony przed 
deszczem. — „Nie zwykłem przyjmować ochrony 
prasy* — zauważył hr. Taaffe, i dodał: „Deszcz 
leje, jak gdyby lały się artykuły wstępne, lecz 


nie wynika z tego, jakoby te ostatnie były wo- 
dnistemi, * 


bem pracę dla łndzi wywalczą, a oraz doboro- 
wym towarem, i silną a elegancką robotą prze- 
konają, że w naszym kraju znachodzą się ludzie 
chętni do pracy i uczciwi w postępowaniu. A 
trzeba zważyć, że nasi przedsiębiorcy nie żądają 
z góry zapłaty, ale przyjmują spłatę ratami na 
dwa lata. 


Komitet Towarzystwa gosp. galic. zawiada- 
mia pp. plantatorów chmielu, chcących wysłać 
próbki swego chmielu na międzynarodowy targ 
wiedeński i wystawę tamtejszą, aby wysyłali ta- 
kowe dla należytego ich umieszczenia, pod adre- 
sem: p. Ignacego Russmana, Wiedeń, Hotel de 
France. 


Statystyka rękodzieł. Według wiadomości 
urzędowych, w roku abiegloją znajdowało się w 
Warszawie 37.319 rękodzielników, w liezbie tej 
6.348 majstrów lub właścicieli zakładów, 12.964 
czeladników lub subjektów i 19.007 terminato- 
rów lub uczniów. Według jakości rękodzieł było: 
piekarzy 456, rzeźników 1.230, krawców 2.47%, 
szewców 7.574, młynarzy 297, cieśli 416, stola- 
rzy 2.071, jubilerów 490, rękawiczników 708, slu- 
sarzy 1.890, blacharzy 527, mularzy 514, kowali 
361, brukarzy 697, kotlarzy 234, tapicerów 310, 
czapników i kuśnierzy 220, kamaszników 860, 
zegarmistrzów 315, młynarzy 108, powroźników 
166, introligatorów 364, farbiarzy 250, malarzy 
228, szmuklerzy 60, szklarzy 164, rymarzy 225, 
kapeluszników 189, szezotkarzy 130, bronzowni- 
ków 157, bednarzy 242, siodlarzy 116, lakierni- 
ków 136, grzebieniarzy 62, studniarzy 94, koło- 
dziejów 158, zdunów 134, tokarzy 158, nożowni- 
ków 105, giserów 96, mosiężników 153, piwowa- 
rów 100, pilnikarzy 60, koszykarzy 64, organmi- 
strzów 58, kopyciarzy 90, garbarzy 187, parasol- 
ników 85, sieciarzy 71, Gary 2, gwożdziarzy 
73, puszkarzy i ostrogarzy 56, szlifierzy 48, krze- 
ślarzy 38, kareciarzy 146, snycerzy i modelato- 
rów 276, rzeźbiarzy i kamieniarzy 104, cukier- 
ników 377, drukarzy 495, fotografistów 278, lito- 
grafistów 178, grawerów 104, perukarzy i fry- 
zjerów 418, szwaczek 3,476, modniarek 3.860, 
felczerów i cyrulików 516, 

Celno-polityczny stosunek Austro-Węgier do 
Niemiec. Berlińska Freisinnige Ztg, wydawana przez 
Eugeniusza Richtera, podaje ciekawą wiadomość, 
kursującą w sferach kupieckich o celno-politycz- 
nych projektach księcia Bismarka. Podług niej ma 
kanclerz niemiecki zamiar podwyższyć jeszcze cła 
od żyta, z wyjątkiem wobec Austro-Węgier. Ogra- 
niczenie w tym kierunku, uwzględniające obecne — 


Tagin, literatura i muzyka, 


w piątek d. 28. 


u teatralny. Dziś 
Repertoar y dramać 1 


b. m: „Właściciel Kużźnie*, 
aktach J. Ohnet'a. 

W sobotę d. 29. b. m. Pierwszy występ pani 
Elżbiety Skalskiej: „Boccaccio“, op. kom. W 
3 akt. Souppć go. 

Teatr. „Gaskończyk* Souppego ściągnął 
znów wczoraj do teatru niemało publiczności, 
która, jesteśmy tego pewni, bynajmniej nie żałnje, 
że przyszła i niezawodnie wracała z przedstawie- 
nia bardzo zadowolona. Ale też nie mogło być 


inaczej. z i i A A 

inacz j. Muzyka, choć tn i owdzie przypomina potrojone cło od żyta, uważanem jest za do- 
inne — nawet znanego walca z „Dzwonów kor- stateczne—odszkodowanie Wesier, umośliwiaj 
newilskich* — to jednak wogóle ładna, ożywiona, * pwani Ao Ga iaace 


rokowania dalsze. Klauzulę w ugodzie pokojowej 
francuskiej, zastrzegającą największe uwzględnie- 
nie, tłómaczą przytem w sposób, dopuszczający 
tego rodzaju stosunek. Inne najbardziej uwzglę- 
dniające ugody, zawarte przez Niemcy, kończą się 
niebawem; z Rosją nie mają one stosunku ugodo- 
wego, a wobec Ameryki północnej nie zachodzi 
też żadna przeszkoda. Freistnnige Zły podaje tę 
wiadomość z zastrzeżeniem. Dziennik ten nie może 
pojąć, jak można obejść układ frankfurcki, lecz 
uważa taką ekscentryczną politykę agrarną w o- 
becnej erze za możliwą. W Węgrzech spodziewają 
się też na pewne, że ks. Bismark uczyni coś dla 
węgierskiej produkcji zbożowej. 

Kolej Północna Ferdynanda. Wypracowany 
przez dyrekcję kolei Północnej Ferdynanda, a przez 
nadzwyczajne walne zgromadzenie przyjęty projekt 
statutów, który ma stanowić podstawę nowej or- 
ganizacji przedsiebiorstwa tegu Towarzystwa, wnie- 
siony został jaż do komisji ministerjalnej, 

Telegramy targowe z dnia 27. sierpnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100) kilo —— zł. 
do —.- zł; żyto —.,-- zł, do —. Zł. Okowita 
2/.75 do 28, - zł, Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.26 do 7.27 zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień 1l.— do 11,— zł. Wro cław: 
Pszenica 16.30 do —.— m, żyto 13,90 do —.— m. 


a miejscami bardzo wdzięczna i oryginalna. Ga- 
daniny libretowej do objaśniania przez trzy po 
trzy rozmaitych niestworzonych rzeczy na szczę: 
ście nader mało. Natomiast sporo akcji i dobrze 
pomyślanej i wybornie kierowanej na scenie. Wre- 
szcie piękne kostjumy i dekoracje, gustowny układ 
grup i całości obrazów, które jak np. na końcu 
aktu 1. i 3. były nawet prawdziwie artystyczne. 
Oto co można było widzieć i słyszeć i czem się 
było ucieszyć, Co do wykonania pod względem 
muzycznym, chóry końcowe w akcie pierwszym 
uderzały niezwykłą werwą; podobnież bardzo 
przyjemny był chór porządek w akcie trzecim, 
chociaż może za mało ożywiony. Co do partyj 
poszczególnych bądź gry, bądź śpiewu, Wszyscy 
artyści stosownie do swych sił i talentów zasłn- 
żyli na najszczersze uznanie - i chybaby dodać, 
że p. Florjański najświetuiej odśpiewał arją pierw- 
szą Karaiba, że p. Kasprowiczowa przyjemniej 
grala niż zwykle, że p. Myszkowski znów był 
przy głosie -—-- choć niestety wtrącał tak jak to 
dawniej te nietortunne intertonalja, jak gdyby 
dla chwytania oddechu; wreszcie, że panna Praun 
grała bardzo wdzięcznie, a pod względem estety- 
cznym była prawdziwą ozdobą wieczoru. 

Teatr H. Lasockiego w sali „Froh- 
sinu*, hotel Żorża, dziś w piątek d. 28. sierpnia ; 


: i : 100m.= 

aryskie*, buffo w 5 aktach, | wies 20.40 m.: rzepak, spirytus 42.40 m., 
Kana, + Ofenbacha Mozaiek o godz. TY, Glat 256. Berlin: PsZEfiea%0ł na sierp. ai 
NE. i Ą 2|154.25; żyto —.—-m.; okowita 42.10 m.; olej rze- 


pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 43.50 
franków ; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - 

Nafta Wiedeń dn. 27. sierpnia: —.— do 
—.— zł, Brema loco 766, — Hamburg loco 760, 
na sierp. 750. —, ma sierpień wrzesień 770; 
Antwerpia: na sierp. 19*/,; Nowy-York: 8°» 
Filadelfia 8',. 


Wczorajsze przedstawienie opery ludowej: 
„Wiara, miłość i nadzieja* przez Towarzystwo p, 
Lasockiego, wypadło z zupełnem zadowoleniem pu- 
bliczności. Utwór sam, nieznany jeszcze we Lwo- 
wie, nader starannie wykonany przez artystów, 
(z których na szczególniejszą wzmiankę zasługu- 
ją panie: Stanisławska, Zawadzka i Romanowska, 
oraz pp. Wierzbicki, Narkiewicz, Kliszewski i Ki- 
ciński), smiało może być powtórzony jeszcze, i z 
pewnością ściągnie liczniejszych, niż wczoraj wi- 


Pobyt Cesarza w Kromieryżu 
i w Czechach. 


Wiedeń dnia 27. sierpnia. Książę Bułgarji 
przybył tu wczoraj i odjechał dziś na manewry 
do Pilzna. . 

Rokiczany d. 27. sierpnia. Na dzisiejszych 
manewrach cesarz oświadczył kilkakroć swoje 
osobliwe zadowolenie ze szezegółowego wyćwi- 
czenia wojska. Manewry skończyły się o godz. 
12 i pół, poczem cesarz ze stacji Holubków do 
Pilzna odjechał. 

Pilzno d. 27. sierpnia. Cesarz przybył tu o 
godz. 1 min. 20. Na dworcu kolejowym przyjmo- 
wał go namiestnik, marszałek krajowy, burmistrz, 
starosta, duchowieństwo, władze i Izba handlowa. 
Kapela wojskowa zagrała hymn austrjacki; ce- 
sarz zlustrował kompanię honorową milicji, i 
wśród entuzjastycznych okrzyków ludu wyszedł 
z dworca. Tu go powitał burmistrz czeską prze- 
mową, na którą cesarz częścią po czesku, częścią 
po niemiecku odpowiedział, wyrażając żywe za- 
interesowanie się ogromnym ostatniemi laty roz- 
wojem miasta. Następnie starosta (zapewne ma 
być marszałek powiatowy) przemówił po czesku, 
na co cesarz źnowu 2 najgorętszem podziękowa- 
niem za uroczyste przyjęcie odpowiedział, Na- 
stępnie jechał cesarz przez wystrojone miasto. 
Po drodze witały go stowarzyszenia, górnicy i 
banderje. Zabawiwszy krótko w farze, pojechał 
cesarz do hotelu Waldeck, gdzie przed nim kom- 
pania rezerwy landwerzyckiej defilowała, Na o- 
biad zaproszeni byli namiestnik, marszałek kra- 
jowy, dziekan, burmistrz i naczelnicy władz. 


Rokiczany d. 28. sierpnia. Cesarz przybył tu 
o godz. 7. rano z areyksiążętami i świtą na ma- 
newry. 

Petersburg d. 28. sierpnia. Z Przyrowa (Pre- 
rau) telegrafował Giers pod dniem onegdajszym 
do Wlangalego: Z powodu serdecznego przyję- 
cia i zupełnego porozumienia wywieźli carstwo 
ze Zjazdu najlepsze wrażenie. 


Ostatnie wiadomości. 


„Wszystkie bez wyjątku prawie dzienniki 
wiedeliskie zamieszczają dziś korespondencję u- 
rzędową ze Lwowa do Politische Corresp., wystę- 
pującą przeciw uchwale sejmowej, warującej au- 
tonomię przyznaną naszej edukacji krajowej i 
przeciw rekursowi Wydziału do trybunału pań- 
stwowego dla obrony tej uchwały przeciw inter- 
pelacji ministra oświaty. Dzienniki wiedeńskie 
zamieszczają przytem naturalnie komentarze naj- 
niekorzystniejsze dia naszej obrony praw dobrych 
i dla nas w ogólności. — Stosowna chwilę wy- 
brał korespondent lwowski do wojowania z au- 
tonomią kraju na wielkiej scenie u wielkiego 
dzwonu! Usługa ta zostanie pamiętna! 


Polit. Corresp. dowiaduje się, 
szeza Ostendę d. 1. września, 
Wiednia, 


że Tisza opu- 
] 2. przybywa do 
a 3. będzie na audjencji u cesarza. 


Para carska udaje się po powrocie z Kijowa 
do Kopenhagi z powodu odbyć się tam mających 
zaślubin ks. Waldemara z córką ks. de Chartres. 

Rosyjski minister marynarki, Szestaków, o- 
czekiwany jest z końcem sierpnia w Sebastopo- 
lu, gdzie odbędzie rewię floty Czarnego morza i 
inspekcję robót około wielu nowych okrętów w 
Sebastopolu i Mikołajewie. 


Salisbury zamierza przed powrotem swoim 
z kontynentu do Anglii porozumieć się z kilko- 
ma wybitniejszymi mężami stanu. 


Garnizon włoski w Kassali poddał się, zmu- 
szony do tego kroku największym brakiem środ- 
ków pożywienia. Żołnierze żyli w ostatnich dniach 
tylko trawą. Warunki poddania były honorowe. 
Garnizonowi i mieszkańcom pozostawiono swo- 
bodę opuszczenia miasta, tak że obecnie zwy- 
cięzey I zwyciężeni żyją obok siebie w zgodzie. 
Rozzłoszezony tem Osman Digma, który racho- 
wał na znaczne łupy, opuścił obóz pod Suaki- 
mem i udał się czemprędzej do Kassali, wątpią 
jednak, aby mu się Ri zmienić stan rzeczy, 
albowiem wszystkie plemiona są niezwykle znu- 
żone długą, bezowoeną walką. 


Telegrany „(Gazety Narodowej“. 


„Petersburg d. 27. sierpnia. Burmistrze miast 
Rygi i Rewla, usunięci za opór przeciw nakaza- 
nemu używaniu języka rosyjskiego, zostali nadto 
na rozkaz cara pod sąd oddani. 

„_ Madryt d, 27. sierpnia. Na mocy upoważnie- 
nia donoszą dzienniki: Rząd jest najzupełniej 
zadowolony z pojednawczych dyspozycyj Niemiec, 
i liczy na pewne, że kwestja wysp Karolińskich 
ez „uszczerbku praw Hiszpanii załatwiona zo- 
stanie. 


Madryt d. 27. sierpnia. Wczoraj zasłabło na 
cholerę 4.388, a zmarło 1.488 osób. 


„ Marsylia d. 28. sierpnia. Wczoraj zmarło 31 
osób na cholerę, 

Londyn d. 28. sierpnia. We wsi Mulinavatt, 
obwodzie Kilkenny (w południowo-zachodniej Ir- 
landji) rzucił się wczoraj tłum przeszło 2.000 o- 
sób na stu ajentów policyjnych, którzy z powo- 
du niepłacenia tenuty chcieli wypędzić kilku 
czynszowników. Policja użyła bagnetów ; wielu 
Jest rannych po obu stronach. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 28. sierpnia 1885 


Właściciel kuźnie 


(Le maitre de forges) 
dramat w czterech aktach Jerzego Ohneta. 


Początek o godz. wpół do Bmej. 


C. k. jeneralna Dyrekcja anstr, kolei państwowych. 


—— 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1885. 


Przyjazd do Lwowa: 
Pociąg mieszany: o godz. 2 min. 10 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowż, Stryja. 
Pociąg osobowy: o godz. 8 min, 5 przed połndniem ze 
tanisławowa , Chyrowa, Stryja, 1 o godz. 4 min. 51 
p^ południu ze Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. 


Odjazd ze Lwowa: 
Pociąg mi y: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 
Pociąg owy: o godz. 11 min. 25 przed południem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Ćhyrowa, Stanisławowa, Husiatyna. 


Przyjazd do Stanisławowa. 
Pociąg mieszany : o godzinie 4 minut 48 rano z Nowego 
Sącza, Lwowa, Stryja. 
pocz osobowy: o godz. 9 min. 2 przed południem ze 
wardonia, Stryja. 
Pociąg mięszany : o godz. 5 m. 37 po poł. z Husiaiyna. 
Pociąg r a : o godzinie 5 min. 51 po południu ze 
„wardonia, Lwowa, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa : 


teing osobowy : © godz. 9 min. 40 do Stryja, Lwowa 


wardonia. 

Pociąg mięszany: o godz. 10 min. — przed południem 
o Husiatyna. 

PoE osobowy: o godz. 6 min. 28 do Stryja, Lwowa 
wardonia. 


ZALE mięszany: o godz 11 min. 13 wieczór do Sfryja 
wowa, Nowego Sącza. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Że Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (2 Podzamezs) 
Do Czerniowiec . 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Pociąg nr. 18 nie kursnje aż do 1. listopada b. r. 
= Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
+ Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych M s% godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Z Krakowa odchodzą : 


6.12 


Do Lwowa +.69, 10.46 
Do Wiednia , *655| ——. 930) 3— 
Do Prus | *6.55 | ——| 7.55) 9.306 
Ze Lwvwa 2.33) —.— 
Z Wiednia 9.45) —.— 
Z Warszawy , 9.45 5.27 
Z Prus , ——| 3.416 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 28. sierpnia 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


Alpiny 37,— Weg. akcje kr. 289, — 
Anglo-Austr. 99.50 Unionsbank 79.50 
Kolej Kar. Lud. 240.80 Nordbahn 236.— 
Kolej Połud. 133.50 Kolej Alföld _ 185.-- 


Kolej p. Elżb. 295.10 Kolej lw-czern. 226.— 


Węg. Nordostb. 176. — Wied. Commun. 124.30 
Węg. obl. p. zł. 109.— Elbetal 167.26 
Weg. cis. losy r. 123, — Land. Bank 96.80 
Zł. ren. węg 4 99.— Bankverein 101.30 
Ros. rubel pap. 1.24.3/, Losy węg. 118.26 
Galic. indemn 102.— Kredytowe —— 


Usposobienie słabsze. 
Wiedeń, dnia 28. sierpnia 1885. 
godzina 10 min. 40 przed poładniem 


Akcje kredyt, 289.20 Anglo-austr. 99.25 
Kolej Kar- Lud. 241.40 Kolej poładn. 132.76 
Unionbauk 19.75 Napoleondor — 9.88 


Rossyj. banko. 1.24'/, Usposobianie: silae 
Berlim, dnia 27. sierpnia 1885 


godzina 4 minut 40 po południu 
Rossyjsk. bankn. 203.50 Akcje kredyt. 474.— 
Lombardy 219. — Galicyjskie 98.60 
Poż. wschod. 61.20 Austr. bank. 168.75 


Lwów, z Izby handlowej d. 28. sierpnia 1885 
1, Akcje za sstukę. 
płacą żądają 


bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m. k. 240 — 943 50 
„ lwow.-czern.-jass, 200 zł, w.a. 225 25 228 60 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 273 — 277 — 
„ kred. galic. 200 zł. w.a. 225 — 2580 — 
2. Listy zastawne za 100 zły. 
bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 99 26 100 25 
> nanes 4 s 90 50 91 50 
s u » 5 ,„ okres, 99 26 100 26 
Jose YrIĘ | > 88 20 89 20 
Banku krajowego 4,9, w. a. 9160 92 50 
Banku hyp. galic. 6 , 4 101 20 102 20 
z sagi w OF * 96 36 97 35 
K » » 5wyl.z10°, prm 98 75 99 75 
3. Listy dłużne za 100 złr. 
G. Z. kr. w} (d.6*/,) 3*/, w likw. 57 — 69 — 
w. s m 5% 2'fa Jo » 53 — 66 — 


4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 76 102 7 


Kom. banku kraj. 5 pr. w. alem. 90 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 76 104 — 
Pożyczka „ „ 18834%,"/, „ 9076 31 75 
5. y. 
Miasta Krakowa . . A 17 — 19 — 
„ Stanisławowa . . 23 560 25 60 
6. Monety. 
Dukat holenderski - 5.79 5.89 
Dukat cesarski . : : 583 65.98 
Napoleondor .- . z 9.84 9.94 
Półimperjał rosyjski . : 10.16 10.26 
Rubel rosyjski srebrny 5 1.64 164 
-~ A papierowy 1.23", 1.25% 
100 marek niemieckich 60.70 61.40 
Srebro . 5 O - = —= 
Kupony w srebrze . i —— —m= 


Rubryka „Nadesłanme” nie pochedzi od Redakcji 
która też teinej odpowiedzialneści za nię nie przyjmuje 


Nadesłane.) 
Wypłacamy 


przed terminem płatniczym 
40/, Listy zastaw. Tow. kred. a złr. 100.— 


5%, Listy zastaw. Tow. kred. ,„ 100.15 $ 
5, Listy zastaw. Banku hipot. „ 100.10 S 
5, Listy zast. banku hip. prem. „ 110.10 a 
6°, Listy zast. banka hipotez.  „ 10080 ż 
oklizac e imdemmizacyjae ,„ 105— 


wokali i Lilien 
Dem bankowy i kantor wymiany, 
we LWOWIE. b 


Zlecenia z prowincji nskuteczni 
baz doliczenia prowizji. i czniamy bezwłocznie 


EPEE EEE EE. W. SEE R A REA "A saśślaopzigS 3 
acą | ą płacą | żądają płacą | żądają jo EERENS E SEMI] | g a5, F 3 REEE = zj 
= A 7 - = EEA P KIK" 
złr. w. a. złr. w. a. złr. w. a. ESERE : EB Tczniowie SEEE EET e 
Wiedeń, dnia 26. sierpni Priori j z s q "TSS85<S<PZŚ8 ee | ELLI EE 8 
n, dnia 26. sierpnia. oritety kolejowe. Akcje kolejowe. mi 2 ZES" GS | szkół Średnich publicznych lub prywatnych ERIE CE OE PT 
5%, Albrechta 300 zr. . . . . . 99 75 | 100 25 | Albrechta bez %,. . . . . 200 złr | — == |3 SE SwE 2 RE | mogą znaleźć umieszczenie z zapewnie- = Pi "Chi T KS 
: A „ ALQld-Fiume 200 słr. . . . . 100 -— | 100 40 | 5%, Alfold-Fiume . . . . 200 185 25 | 185 50,5-=ji=7m— Elą > | niem nietylko nadzoru, lecz zarazem naj- EE CEEWLPKEKIEI 
Kurs papierów publicznych. CA Em. 1874 200 słr. — — | — — | 69, Donau-Danfs.-Ges, . . 56 „ | 47 — | 449 — ERES == „o 5,58 troskliwszej opieki pod względem religij- KIPEEBIEL IGE. BCE: 
6o], Densa-Dampfa. 10, AP złr. R: 50 116 w A rs . i e. TAO 3 258 75 | 239 25 |-z z "a= rzy Bez Sair ze | nym i moralnym Kierownictwo pedago- s T 438 - CE z Te 5 
A iety za 200 mrk. opod.. . . . OR —- | 5%, Linz-Budweis . « . 200 —- | = |E=<=E*oc2og æ Muo | giczne, prowadzone przez człowieka facho- Dymi Yak, todo 
Powszechny dług państwa. » za 200 mrk. ilað od.. . 122 — | 12% 50 | 5%, Salzburg-Tyrol. . . . 200 x a= — Fenne AS | wego, A a się wyłącznie wycho- afis Pois BRE Sak 
6, Renta papierowa . . po 100 złr. | 82 0 | 83 05| 4/4"/s Werdyn. Nordb. m. k. . . . 106 — | 107 -- | 507, Ferdynanda-Nordbahn . 1050 „ | 2363 - | 2368 -. |*.Osg—_ Z8- waniu młodzieży. Na żądanie mogą u- u uz "piż 
Bo; srebrna . . po 100 złr. | 83 60 | 83 75 | 5°% n»n  mor.-szlązk, linia 1871/2 | 108 80 | 109 30 | 50/, Franciszka-Józefa z » (280 -j2 50] ez AZE A- czniowie pobierać w domu, oprócz nauki IE oooi ro” 
*. Ap s r. 1854 po 250 słr. w. a | 127 — | 128 — | 5%% „ poż. 1876 r. 100 zh. 105 25 | 106 25 | 5%, Gal. Karola Ludwika . 210 „ | 24050 | 24] —|zżo'ag = = przedmiotów szkolnych , także lekcje jezy- | (QQ £ gł. 335,8 
|) Bd, „ 1860 „ 500 „ 139 25 | 139 75 | 4/4%/, Frano. Józefa Em. 1884 |. . 92 80 | 93 10 | 4°/, Koszycko-Oderbergska 200 „ | 149 — | 149 50 2 3-2 S SZ z ków francuskiego i rosyjskiego, gry nafor- | E-PEEEDECZ PE: 
S 59, „ 1860 „ 100 , 140 — | 140 50 | 41%. Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 100 40 | 100 70 | 5%, Lwowsko Czern.-Jasska. 200 „ | 226 — | 226 50|55< ED Z tepianie i tańców Bliższe szczegóły w | Me Ż238 f EPE 
A. poj, ” 1864 „ 100 168 25 | 168 5| w» s Jarosław 300 zł | 99 75 | 100 25 | 5%, Nordwest austr. . . . 200 „ | 166 25 | 166 75a" 5 Dw ST 2 REDAKCJI „GAZETY NARODOWEJ*. | $za2$Shą one 20 A 
4*|, węgierska renta złota po 100 złr. | — — | — — | 5%, Kossyckoroderb. 200 złr. . . 100 45 | 100 75 | 5%, _ „ Elbethal Lit, B. 200 „ | 155 75 | 156 25 aF FERIE | ZY ZEE 5 eś3ż 2 
B'i ps » Papier. „ 100 92 45 | 92 v0 | 4%, Liwów-Czern. em 1884 (10'/, p.) 82 40 | 82 70 | 5%, Rudolfa 20000 I IS6 — |FI86,D0 SALDEEs5 FE >NREROBEATEŻE A 
Obligacje ind 4 [UA atk 1884 (wolne a. A y u 15 | 5%, Siedmiogrodzka L. . 200 „ 193 A ek 25 *, "i =navwait E 
acje indemnizacyYijne. 5°% Nordwestb. austr. . 200 złr. | 1 1 30%, Staats-Eisenbahn-Gesels. 200 „ | * 2 | 295 -- f P : Q 
8 Je cyjne 50% P „ dit. B. 200, | 102 80 |103 -- | 5°, Sātbahn (Lombardy) . 290 „ | 133 — |133 25 Poszukuje się Kandydat notarjalny, 
5*/, Galicyjskie po 100 złr. m. k | 102 — | 102 50 | 6%, Nordwestb. austr. em. 1874 200 m. | 128 50 — | 5% Theisbahn (Cisańska) . 200 „ | 251 — | 252 — J 34. MR. m TT m 
5%), Bukowińskie . , s e: 102 50 | 103 25 | 5*/, Rudolfa z 1884 r.. 100 złr. | 119 60 | — — | 5%, Weg. gal. Łupkow. 200 „ | 175 75 | 176 25) aa BE: 3 i Aun n D BORKU RZA 
z0/ Gi ; -aj z F sò + osoby w średnim wieku, dobrego wycho świadectwami poszukuje miejsca we Lwo- 
r : g- 50/, Siedmiogrodzkiej I 200 złr. | 99 -- | 9950]5, „ Nord-Ost. . . 200 „ | 176 — | 176 25) wami zdolńej do Wyrodźenia. piriedomu ie luł PSU Eik y 
Inne pożyczki publiczne. 30/, Stzatseisenbahn . 500 fr. | 196 50 | 197 50 | 5%, „ Westbahn . . . 200 „ ł 166 ż5 | 167 —, p SURE TĘ ; 5 wie lub na prowincji. — Łaskawe zgło- 
30/, Sudbahn (Lombardy) 500 fr 152 75 | 158 25 w zarządzie. Kumpetujące zechcą się oso szenia przyjmuje administracja „Gazety 
5%/, losy regul. Dunaju z 1870 „ s |11550 | 117 —| 507 7 200 złr. | 128 50 | 129 — L o s y. biście zgłosić ul. Trybunalska 1. 6. I p. Narodowej“. 3127 1—3 
n PA ia A GE | IB = Sh © 50. Thelsbahn -Gègoll. 17 1000 adr. a 3 20 — | Kredytowe po 100 złr. w. a, 149 50 | 179 90 TŻ OMG -~ Wywiad JAR M m 
e wa 50/, Węgiers. gal. Łupkow. 200 złr. 9 30 | 99 10] Clary po 40 złr. . . . ara 40 — | 40 50 [QOS s4.15= 1 
Listy zastawne. 59o xX „ Il em. 200 złr | 99 25 | 99 75] 40/, Tow. żeg. na Dunaju 100 złr m.k. | 114 25 e S Íg 2 > mo 5] M. i ywiadowcze 
Sło m ordost . 300 złr. | 99 — | 99 30 | Insbruku po 20 złr. a. w - pała 18 75 = 5 a> N =.» © 3 i az AS3-EŻ lulji Witoszyńskiej 
E Bedener. ail. Śst. słot. po 100 zin, | 124 50 | 124 80 = M gp» zoo zB 131 50 — | Keglevich pe 10 złr. . . . 19 — L=" sA RE ra È p RZE BE m Rynek 1. 28 we Lwowie 
4'/, F „w » Pap. » 100 100 — | 100 50 | 5% estbahn . 200 zdr. 106 — | 100 50 | Krakowskie po 20 złr a. w. . . . 17 75 LL 5 a SRR om " EE m PS Dy ZA ma do polecenia: 
41/,%/, Banku król. galicyj. „ 100 złr. | 91 75 | 9225] 9,  „ Em. 1874 200 złr. | 9950 | 100 Lublańskie prem. po 20 złr. . . . | 2] 75 O s cw „Ba ge © 4 "really Guwernantki rodowite francuz- 
gł Zakładu kred. krakowsk. . 8 S e ka Jod E Akeje bankowe Osa (miasta Budy) po 40 złr. m 15 = E mą mi 5 R Ze Phi 5 -2 0552 Fa ki, także i polkì z językiem francuzkim 
» » . at ` zj z alfy po 40 złr. . WD = BDĘ,EWE'" R bRĘ En niemieckim i wyższa muzyką, zaopatrzone 
53401, jA |" „ sreb. 36 lat | — — | — — | Angło-austrjackiego Banku . 120 złr. | 99 80 | 100 10 | Czezw. krzyża austrj. po 10 złr.. , | 14 70 SĘ z. cr ŻE g= JE = LET chlubnemi datami. "Pm 
4%, Gai. Tow. Kr. ziems. . . : 91 25 | 91 50 | Boden-Credit austrjavki . 80 y 226 50 | 227 25 t „ węgierskie po 5 złn 9 — a mq Smh NS z2 Sm EE © KIE Bony rodowite francuzki, polki i 
Bon m » n nowe ŚST lat | 99 50 | 100 — | Credii-Anstalt dla hand. i prz. 160 „ 289 90 | 290 20 | Rudolfa po 10 złr.. . . . : | 18 75 N m Z mao i Boh agag niemki, panny służące z ESTE Wa nrak= 
ARIE „ 41 lat | 88 50 | 89 — „ Bank węgierski . . . 200„ | 289 50 | 290 — | Salma po 40 złr. m k.. . . . . f 54 $ e Ę A Lr a aA Ś ce) N Resm |tyk © m AEK zaónajnzae sa 
6%, „ Bank hipot. fwowski . ; 101 50 | 101 "5 | Depositen-Bank . 200, | 192 — | 192 50 į Salzburskie prew. po 20 złr. m. k. . | 22 50 | ©) ę > Han ZE” z 2 |=HRECL=M Pa 4 pośbważemi Rino ch pM 
= STAG A rem. | 98 75 | 99 50 | Escom.-Gesellschaft niż.-austr. 500 „ 595 — | 600 — | i. Genois po 40 złr. m k. , | 49 — 8 a Aną” = EL rue z 22E zsZA Klucnice fichai aoc 
(3, SĘ POMPA i lat | 96 — | 97 — | Lónderbank maść 100 ,, 98 75 | 99 — | Stanisławowskie po 20 złr m k . | 24 — = o m— E e s e f NARAZ | dddale z wyst l kiej p t 
; A: k m$ t Sprz ystawy lwowskiej, zaopatrzone 
6°/, Bank austr. wegrs. (Nation.) w. a | 103 25 | 103 75 | Austr.-węg. Banku . 600 „, 869 — | 871 — | 4',0/, Tryesteńskie po 100 złr. m k. | 132 50 ©-5 i | PO D SCE świadectwami z długoletniej służby 
5-/,0/, Węg. Instyt. Bod.-Credit 102 90 | 103 50 | Unionbank . . . . . 10) 79 75 | 80 — | 4* po 50 złr. m. k. | 68 50 = = (i >å Kr ZS; p Ru EEE oE K ; ii 
2/0 Weg. lr _B - 3 » © o «: | lag: è = z ETE ucharki, pokojowe itd. są 
a » Bank hipot. prem. . . 101 50 | 101 — | Verkehrsbank ogólny . 140 „ 145 50 | 146 — | Waldsteina po 20 zir. m. k. ś į 27 50 m an m "w SSES «om, każdego czasu do umieszczenia. 
W, Oblig. kom. Baaku krajow. I. em. 97 — | 98 — | Wiededski Bankverein 100 .. 101 40 | 101 804 Wiudiecherśtza po 20 złr. m. k. i 38 25 asSze E2] 83114 J--3 


Główny skład 


fortepianów 


CRON EA, |. 
Jeden lub dwóch Jeden lub dwóch 
studentów || Karol Balaban, 0 Studentów ô 


Sprzedaż komisowa chmielu 


po bardzo umiarkowanej cenie mogą Tone szkół średnich po umiarkowanej ce- ( Pianin i organów 

otrzymać w przyzwoitym domu pO- s 0 nie mogą otrzymać w przyzwoitym À 

mieszkamie z wiktem lub bez $3129 poleca 1—?|Y domu pomieszkanie z wiktem Bliż- 0 i konces. szkoła muzyczna 

wiktu. Bliższa wiadomość ( sze wiadomość przy ulicy Wrmiań- A 9 


v 


skiej l. 16. 1. piętro. 3119 1—1 Q 
oeat aaan 


LUDWIKA MARKA 


przeniesione zostały do kamienicy pod 1. 9 w Rynkm, dawniej 


koniak, 


f I przy ulicy 
Krakowskiej 1. 20. I. pię- 


tro drzwi Żzie wprost schodów. poleca się do komisowego kupna i sprzedaży wszelkiego gatunku chmielu 


3028 3—3 [Biz najstawniejszych firm z, a” wła- zasię ać: a | pod najpłynniejszemi warunkami. 1415 2—10 
ISBD Oep AEE AN VR 6 © JO" KURS szkolny rozpoczyna się 1. T A we Wiedniu, w SAAZ 


Nauka gry na fortepianie w 3 oddzia- 


inych rowadzany: : 
nalnyćh sp y auką śpiewu solowego. Prospekt 


1 butelka Menkowa 6-letnia 


-Owe maszynowa 1 Boutelleau 6-letnia 


M Salignac 6-letnia 


Poszukuję osoby AN 


w starszym wieku, inteligentną, władającą 
językiem niemieckim i polskim, któraby 


II., Franzensbrickenstrasie 3. Czech y, 


bezpłatnie w szkole. 


n 


2.50 


a n à n otrafiła prowadzić gospodarstwo domowe „i CEECEEE O. 2 e s : F 
dla Rokomobil, młocarú ręcz-|Wprost z Cognac w oryginalnyeh butel-|| zająć si wysłowinici trojga dzieci (10 => $ S Iaa z SE a, S E 1 Z e. k. Namiestnictwa 
mych, tarinków, młynów paro- kach sprowadzany 9 i 7 lat). Bliższą informację proszę za- 5 E TN Ej str R Tang FE L. 50.642 
ł i pzy ch i wednych, 1 but. Salignac z 1* 10-letni złr. 3.— sięgnąć ustnie lub pisemnie u T. R. ulica co gzwug w" AQwWS RH. AR p. ać 2 
i w ogóle do każdego innego użytku wil but. z z 2% 12-letni » 350jSykstuska 1. 43 pierwsze piętro od 2 do "8 $ Śseczensż MO SMęsEs2 SA 
gospodarstwe, (ei gw al z_3* 15-letni » 4— l4 po południu. ZS B.A mi RS ei ARABA 4 z 
sSmarowidło 1 but. s Medail d'or 20-1t. „ 5.—| === ; KH a naj e wi i e R Er at ie + R 
do osi żelaznych 1 but. Meukow zay 10-letni a b a = T 2 s 7 ERIE = skck ERZEFNSETE ) W 1ẹszczenie 
E P -letni i h = bair- MER PRE EG 
Siarczan miedzi (siny kamień), i bojs a f 3% ai Ry CHOROBY ZARAZLIWE || ge Ea Bać E- P kC Ee RET" © 
tak hurtownie, jakoteż i częściowo, poleca i K 4 „Niedawne lub zadawnione, skrofuły, N J eoi E EET A GOLE) c 
po najtańszych cenach AW skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, + OZ AGSZE * "SSR Ed,.z0s5M 
i 1 rd) 1 imne cierpienia naskórme, spowo- =æ rE e A- aD im ea o Se . ESA : e r 
n E po 'lowane zanieczyszczeniem i zepsuciem E è a ź £ S Pe = 2 ps EEFE Podaje SIĘ niniejszem do wiadomości PF. hodowców koni, 
i artykułów browarniczych , — oraz| === ae Eo enezo, Ea © £ xe gi EEFENFECPR CEPI że w myśl zarządzenia wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa w 
zody w ustach 1 w gardle, uabrzmie- = 2 tuieri =P" y z aza 1a% ie 1 : iloś 
handel mafecjstów Wypróbowana przez 40 lat! a p S=3 das. 45 BB za roku bieżącym podobnie jak w roku ubiegłym pewna ilość mło- 
Ti -* = MO ANA- SS= M CIE) 3 "aaa 5 : 
: „k. wył. uprz. i pierwsza ameryk. dych ogierów, wydzielić się mających w tym celu zestana c. k. 
Hibner l Ha nke fakargt np p J filisu nabytego lub dziedzicznego. y 8 m WI g Jący y 


we Lwowie, Rynek, liczba 38. 
2963 3—? 


i angielska patentowana 
c. k. nadwornego dentysty 


Leczenie niezawodne i radykalne chó-| | 


nia, narośle na kości, strum, niemoc 1 
«lrugorzędne i trzeciorzędne peryody sy- 
rob najbardziej zastarzałvch i najupor-|Ą 


Zakładu stadników, oddaną będzie mniej zamożnym hodowcom 
na własność ograniczoną pod zwykłemi warunkami, a to: 


4 — czyw szych, nieustępujących przed żadn ‘` E Uais 5 i 1 
W reditiościath Dr. Poppa miód? kiaka logante przezanzycie TP «i sf Nauka kroiu damskiego F Hodowca zobowiąże się rewersem, w okresie Śletnim od 
E. Brajera Braierowska 6, Ka- BISCUITS DU D! OLLIVIER Jf z $, J 8 Er dnia odebrania ogiera 
zicc gą yny pig rów- ald aywa vala Jedyna porwierdzone prze Akademije Medyczną w Paryiu ski miatrtonyaą sFordbom ki ŁY” a] używać tegoż do rozpłodu, 
i i 0 i yna upoważnione przez rzą ranes i. — 3 a ` AP s < . . O 7 
2 i, przedfokij, AROMA gło (stro-| do zębów i ust || zau opo | ILS en najnowszego systemu gyer ka EE b] uzyskać dla tegoż w celu pomienionym licencją w myśl 
, H i a. e , w m. y kurs trwa 1 miesiąe, codzienn e po 2 zudziny. BO. : , P : 
ag irae le td we Wiedniu, Stadt, Bognergasse 4 Lekarstwo to, bardzo przyjemne w Be || Przyrzędów żadnych nie trzeba prócz papieru É- i ustawy Z d. 8. grudnia 1381 |. 71 dz. ust. p. i przestrzegać 
wane na I. piętrze (1 pokój i ) zarazjj Lekarskie potwierdzenie: smaku, zalecane od lat przeszło 60 przez j |] m =. rysunkowego i miary centymetro wej. Em scisle przepisów tejże, 

Piłbikokój) 7 KPA fb baz ) nd 4 l t najznakomitszych lekarzy, jako najsku- m g JJ Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i s m i F : Ee 4 4 
sklepy ) kt u A ppo Fer pay teczniejszy, znany dotąd, sródek prze- 4 $x dwa staniki jedeu zmniejszony, drugi p większony. E N c] stanowić tym ogierem corocz0ie najmniej aczy 
składy ) zaraz z Wiedugi "król sie. radca dworu. Mj|| 77 SZ JACY krew, jest jelynem w całym zkzfi 7  Cmy kurs kosztuje 10 złr. ‘` Em Allchłopskich i wykazać się w tej mierze w sposób ustawą 
Er ce ) we Wiedniu, i. s:B. ra k ż lświecie, jakie otrzymało wyżej wymie- ø BZ Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud JE =" > z 

m T aa da HER itd, Pańską anat: rynową wodę bada- nione tytuły i oznaki honorowe, co dowo- : „£ MB EJ przepisany, 
ge ori mo asim a łem i znalarłem ją pole :euia godną lzkjegorolbrzyićj eoi -ia r M MARIE S z à] A Ą +2 z posób kwa 8 
ub tegoż biuro (Kazimierzowska 37. TE "FET NEAT SE À ZON ioa W um nie używać tego ogiera w 8 przecnodazący jego 
f. Drasche uży»ał praw oi z 3 N uczennica Wortha é 
3117 1—? acz O OE rnawi e, Ft ka R | Pod dobroczynnym wpływem tych bisz SĄ o 2892 ul. Sykstuska l. 14. w piętro. |" 7 > 


kuliste piecyki du palenia kawy 


Pateniowane 


z fabryki maszyn i le- 
jarni żelaza w Emme 


swym medycznym oddziale w c. k. 
powszechnym szpitalu d Świxdezsl- 
nie i oświadczył, że takowa jest od- 
powiednią i wyberną. 


koptów apetyt powraca, funkcye żywotne 
wracaja do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegaja, 
„e wszystkie przypadłości chorobliwe 
uikną i zdrowie, choćby najmocniej pod- 


siły, żywić i pielęgnować go własnym kosztem w sposób zu- 
pełnie odpowiedni, w razie choroby zaś leczyć go przez wete- 


rynarza bez pretensji do wsparcia, lub jakiejkolwiek subwencji 
rządowej, 


Dr. Kainzbauer c*s. radca, 


emer. profesor. Używałem Poppa a- 
naterynową wodę «o ust w mojej I 
nader licznej prakty:e, oraznująt 

ją pacjentom cierpiącym na choroby 
ustne i zębów z nadzwyczajnym 
„katkiem, był«m bowiem o przy- 
imiotach chemicznych tejże przeko- J: 
nauym. 

Także na chroniczne katary 
odd:iaływa płukanie ustnej i gardła 
i części szyjnych Poppa anateryno- 
wą wodą bardzo skutecznie. 

Prof. Sehnitzier używa Poppa 
anateryrLową woię do ust w c:oro- 
bach ustnej, szyi i podni-bienia, 
tudzież na cierpienia dziąseł s 
najiepszym skutkiem. 

Te naczwyc. ajne przymioty Poppa 


środków do zębów, które pozyska- 


knpane przez zepsucie i zanieczyszczenie 

srwi, powraca. 

Sklad główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu. 
Dostać można we Lwowie w aptece p.|| 

K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nah-|| 

sika; w Krakowie w apt. pp. Tranczyńs- 

kiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
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rich n|Renem. 
Najnowszej i najdosko- 
nalszej konstrukcji na 
5 do 100 kilo zawarto 
ści. Najlepsze i naje 
więcej  rozpowszech- 
moue z istniejących do- 
tęd aparatów do pale- 
uiz kawy słodu, ka 
kao, fig, zboża itp. 

Skład: Jana Schmidta następcy 
we Wiedniu, I. Kolln-rhofgatse 3 
1594 3—-12 


względem należytego żywienia, hodowli 
pod kontrolę zesłać się mających w tym 
organów c. k. zakładu stadników rzą- 


e] poddzć się pod 
i używania tego ogiera 
celu od czasu do czasu 
dowych w Drohowyżu. 

W razie gdyby przez inspekcjonujące organa c k. Zakła- 
du lub w inny sposób wiarogodny udowodniono, że któryś z 
pomienionych warunków ze strony hodowcy nie został dopeł- 
niony, obowiązuje się tenże zwrócić e. k. minister:twu rolnictwa 
oddanego mu ogiera bez jakiejkolwiek pretensji z tytuła wyło- 
żonych kosztów lub poniesionej szkody. 

Po upływie lat Sciu i wszechstronnem dopełnieniu przyję- 
tych zobowiązań, przechodzi ogier na nieograniczoną własność 
hodowcy. Giyby zaś ogier jeszcze przed upływem lat 5ciu stał 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


Bi ł a a || l 

iałe i piękne ręce!!! 

Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybiela i 
wydelikatnia po kilkorazowem natarciu 


KREM ROSLINNY 


słoik 80 et. 
GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct, 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


Uwagi godne. 
Brzoskwinie wysyłam 1 kilo od 75 do 
85 ct., zaś z początkiem września o 


wiele tańsze będą. 
Bryndza świeża 44, kilo od złr. 2.90 


żywny. Dla ochrony 0d licznych naśladownietw opatrzona jest każda pusz- 
ka podpisem wynalazcy HENRI NESTLE, a na wieku ma na etykiecie 
markę ochronną głównego składu F. BERLYAK. 

Fuszka 90 centów. 


Henryka Nestla kondensowane mleko. 


Puszka 50 centów. 


Główny skład we Lwowie w apt. Piotra Mikolascha i we 
wszystkich aptekach i drogeriach we Lwowie i w Galicji. 


sku: N. Re, uański; "r odwołoczyskach : GQ. Morawetz; w Rzeszowie; Śchai- 
Nenge Pap w Kokotywie: F Marx; w Sanoku: R. Barth; J. 
B. Żuławski; w Soa SEN „kojące, T Sramiński si 
Sie, Lentezyn, MAD; gp Tues E 
Zaleszczykach : L. Sch!ller i Syn, H. Sanocki. j 
„ W ostatnich czasach namnożyło si Bali 
PO naszej masy do podłogi , któro są H e e andeid 
niższej, lecz też i zupoł ie nie do użycia; prze trzegamy więc przed za- 
kupnem takowej. 2872 2—? 


od zł, 1.40 do 1.90. 
iY, kilo śliwek świeżych od złr. 1.2 
k zł. 1.40. Wysyłka śliw świeżych 
Waść bardzo krótki czas. 


ter i Sp, E. 
Rynezarski ; 
Samborze: 


5 z tuż ie takż dla nadauia paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego b FIG A 4 A F 3 
a tz: Z TRÉ nów Niomozech, Suwajcarji, "Tara p połysku. — Pudełko 25 centów. się niezdatnym do rozpłodu i ani na odbiorzy, ani na jego lu- 
ub inne ga ii, Ameryce itp. s w prawdzi- = 5 p AE . Caii : Ę 3 

a R pe e a 199 BAĆ; ac Gi i MROBŁnO danej jakości do Siodelika do polirowania paznogci 1 zł 25 ct. dziach nie „Giężyła żadna p” tej mieza WA m w takim razie 

a | Melony turkestańskie małe jednakowoż || nabycia : l mógłby ogier już w swym czasie na żądanie hodowcy być od- 

k A oet WR Do ORA Luo atge nk | SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI dany mu na własność nieograniczoną. 

— Ę k z4. 1.50—1.80. SÓW GEE 4 : in z” RE . : ; K ź 3% : . . 

f Mirig soczyste 1 sztuka B k. cte 90 ak r. ać Lo sj A JA T - ao HR do czyszczenia i formowania paznogci od 40 et. do 3 zł. Panowie hodowcy galicyjscy reflektujący na takiego ogiera 
z a zł. 1.25. (Gl = Ta . à WE E c 1 : 0 L e R ź dze pH : 
Kompoty świeże z różnych owoców 6 Blumeufalda, Ed. Jeczewicza, K. Krzy Ceny staników PT zł. 2. WI J an Ihn ato Wi C Z, pod warunkami wyż wymienion*mi zechcą oduośne podania 
awa Rów 5 kilo zł. 2:40—2.80. w, KĘ = Deyn". C ntur ’ wnieść najdalej do 30. wrz-śnia, do c. k. komendy zakładu sta- 
Kawa Ceylon i inne 4%, k. zir. 6.50] Koo! anowskiego, dr. Zarzyckiezo, M BLUE po 6, 8, 10 do 12. 1 R FEE którym 

do zł 8.70. Miiiler handel galant., K. Bayer £ Len Przy zamówieniach listowych uprasza we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., dnin w Drohowyżu, w Którym przeznaczone na ten cel ogiery 
Kavaclipcoa agina 48/, kil. złr. 7. lap 2 Fran. EE e E PAG się o przysłanie miary w 4 w ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski i się znajdują i m gą być oglądane. 
SB „M idsież we wszyste | ;tekuch, BD objętość piersi i grzbietu po ramio- Filia w KKAKOWIE Sukiennice Nr. 20. Lwów 4 1 ? j 
M a a! a aoa | 570 700008 oai Sier, 2) obięaści, tic, Sjoe. Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH de e 3128 1—1 
° 4 . . 9.00. 3 aa . d , 4) : fi >: | 
NEW ek z EE o i not do kibiei. Miarę k oei FILIĘ w Rynkn l. 1. 2905 2—? 
$ 7 18 Kle Zí. 3.00, sukni. -F i z : 1 i 
Powidła celne 447 o k. zł. 1.70. s 4 wę 

d| RodsynEPRónSNIPY, ai. 0, KXIOOX KX DIOCKADOOOUAKEKIGOO 

o| Śliwki suszone ho k air, 130, O © k A 
Sliwki świeże wysyłam od 15. do koń- x : p k A e 

M oa b. m. 4%, E od EEN EŃ Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi. Th 4 H. Nest, la mączka dla dzieci, 

£ | Słonina biała gruba 40/,, k. zł. 3. poz me = ZOE 

„| „ weds. in Sho K. zł. 380. I r q Ces. król alic- akeyi { Piętnastoletnie powodzenie, 

M | Słonina wędz, cienka lub papryk. 4*,, k. SCH A N es. . up z. galie. cyjny Liczne 

złr 3.10 h t , x aeai 
Smalee świeży w blaszance 4%, k. a 2 di e Bank ipe eczny 4 21 odszczególnień pf Ś « d 
zł 880, opat. fi loga o znpuszczania podłogi itaje | a vali = świadectwa 
WINOGRO z kone g ; c Bafia A f 
ać w - w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokó "wą 1: > . i ; ert oratii eh 
cznę wysyłać w cenach najumiar cn, pude y Ją poxoj '.8 dyplomów p zędny 
kowańszych. kilo ) Kosztuje A zir. we Lwowie l przez filie W Krakowie, Ż honorowych i zni komitości 
HERBATA Pecco i mieszana 1 kilo = mo 4-4 f 4 5 3 : * m | j 
d zł. gol L= „nabycia w hsndlach: we Wiedniu, w Pradze i Bernie; FNIOWCAC 4 4 i 
e 1k.odzł. 3—4.50. ) 4 3 w Jawomicki, gą” 3, Torhowia, Bt WE Hakani Dr zd Czer h l Tarnopolu 8 złotych medalów. medycyny. X 
4 U M ) F wa iBpł; w Bochni: ni w=BDrecskućde M Cellnik; w Brodach: 4 Znak fabryczny. 
bá © P t+ 5 : d. s A z 3 
A ir. najcel- ) = W. Adamowicz; w Brzeżanach: E. Moerl; w Czerniowcach: J. Schnirch; f] Zupełne pożywienie dla małych dzieci. 
> s F w Cs rikowie: M. Brenho s; w Jage: G. Steinhaus i Byn. M. Weisenfeld; F j s pow š >. 
Bas 1 kilo zł. 1-754 ) w Jarosławiu; R. Zabłotny; w Kał szu: J. Korytowski; w Nowym Sączu; Zastępuje brak mleka leca zyhskiego, ułatw ia do trawienia, dlatego 
43/, kilo kuracyjnych winogron franko: K. Millner, F. Qaran; w Przemyślu: M. Krug, E. Machalski; w Przewor także dorosłym najlepiej zalecana na cierpienia żołądka jako środek po- 


4 pret. płatne w 50 dni po wypowiedzeniu 
wó60 ,, 


i'wów 7. stycznia 1884 


4 l 35 7 1) 
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Dyrekcja. 


Zień, 


Tomasz Gurowicz 
Budapeszt. 


$ 
5 


2847 8—10 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“, 


(Przede k nia będzie płacony.) 


3062 6—8 


Platon Kostecki. 


